
I W t . - .  r f S  - « Wc L w ow ie , Sobota dnia 27. Czerwca 1868. J W o k  V 1 L1 .
W ychodki codziennie  o godz.
as. 3ciej po południu  

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
MIEJSCOWA; k w a r ta ln ie  3 złr 75 ent.

m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „ 
Z  przacytk; pocztow ą: 

w państwie anstijarkiern z
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. 

•lo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.’ 
Szwecji i Danii „ 6 „
Frani;)i i Anglii „ 23 franków. 
Włocb . . . .  25 „
Belgii i Szwajcaiji 18 r 
Turcji i ks. Naddun. 18

Numer pojedynczy kosztuję 8 cnt Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e LWOWEE: Bióro Administracji G a  

z e t y  A a r o r l o t r c f  przy ulicy Nowej, pod 
liczbę 291. w  KRAKOWIE: Księgarnia Jo- 
l f a Czecha w rynku. W  PARYŻU: na całą 

rancję i Anglie jedynie p. pułkownik Raczków-
’ rU/°, du Pont deLodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 

p. A-Oppelik, WoUzeile, 22; tudzież pp. Baten- 
^  Wollzeile 9. WFRANKFUR-

CIL nad MENEM i HAMBURGU: pp. Eaa- 
eenstem l f  Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę •

■ cnt. od objętości jedne go wiersza
lo tnym  dekiem , oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt *a każdorazowe nmieszczenie.

LISTY REKLAM kCYJNE meopleazęto- 
wane nie ulegają frankowaniu.

1
L w ó w  dnia 27. czerwca.

(Konfiskowanie ozeskich dzienników. — Zamiar po
różnienia Czeohów nie udał sig. — Na losie polskiej de
legacji m ieli Uzesi przykład  trafny. — Co rząd zrobi z 
Czecham i? — Z ezem wrócili nasi delegaci?  — P . Ha- 
sner a galicyjska Rada szkolna. — Berliner Rwue o po
dróży ks. Napoleona, A ustrji i Polsce.)

Trzy dzienniki czeskie, N arodni Listy, Swoboda 
i P okrok , trzy organa trzech stronnictw czeskich, 
skonfiskowano pozawczorąj w Pradze, a wszystkie 
trzy z powodu artykułów o rokowaniach pana 
Beusta z Czechami. Półurzędowe b ą k i, o po
myślnym niby biegu tych rokowań, puszczane 
w św iat, mogą przygotować opinię do później
szego wykazywania, iż ministerstwo skłonne by
ło do ustępstw dla Czechów, ale Czesi w swej 
zaciekłości nie umieją uznać, dobrej woli rządu. 
Rzucono między stronnictwa czeskie podejrzenie, 
że jedno z uicii, szlachta czeska z Palaekim i Rie- 
geretn, skłania się do uznania pod pcwnemi warun
kami i konstytucji grudniowej i do wysłania dełe 
gatów do Rady państwa. Organ konserwatystów 
czeskich, Pokrok, wystąpił z stanowczem, namiętnem 
zaprzeczeniem. Już dziś z pewnością twierdzić 
można, że rokowania te spełzły na niczem. Prze
konano się jedynie, te  konstytucja grudniowa nie 
da się pogodzić z żądaniami czeskiemi, a od żą 
dań tych żadne z stronnictw czeskich odstąpić nie 
chce. Ministerstwu chodziło o wyrobienie tego 
przekonania w sferach, otaczających cesarza, i po
wiodło mu się to zupełnie. Korona po takiem 
przekonaniu zgodzi się już zapewne na kroki 
represyjne, których ministerstwo przeciw Czechom 
ntyć zamierza. Oto jest najprawdopodobniejszy 
rezultat rokowań pana Beusta z Czeehami._„

Aby pozyskać polską delegację dla Rady 
państwa, pan Beust czynił jej obietnice szerokiej 
autonomii Galicji. Z wyjątkiem Rady szkolnej 
żadne z tych przyrzeczeń nie zostało spełnione, 
a  nawet i Rada szkolna jest dziś w swej działal
ności zagrożoną. Większośoi niemieckiej w Ra
dzie państw a nie wiązały wcale przyrzeozenia i 
układy pana Bensta z Polakami. Z rezultatu 
tych okładów, z zatrzymania delegacji naszej w 
Sadzie państwa, skorzystała większość niemiecka, 
a łe  w zamian śoieśniła i ścieśnia coraz więeej 
nawet i tę autonomię, jaką sejmy krajowe miały 
za schmerlingowskiej ustawy. Mając takie do
świadczenie przed sobą, czyż mogą Czesi wda
wać się w nkłady z panem Beustem? Czyż mogą 
wierzyć, iż-jeźli poddadzą się ustawie grudniowej 
i  wejdą do Rady państwa, większość niemiecka 
w Radzie państwa rozszerzy potem autonomię 
krajów koronnych?...

Jak  się spór z Czechami zakończy, trudno- 
dzisiaj przewidzieć. Agitację czeską rząd będzie 
się starał przytłumić represyjnemi środkami. Za
kazuje już zebrań, jawnych demonstracyj. Ustaw 
istniejących interpretacja nadaje tym zakazom 
legalną podstawę. Lecz czy to wystarczy na 
długo?... Gdzie usposobienie narodowe nie może 
eię objawić otwarcie, głośno, tam rzuca się w 
nurtowania podziemne, tajne, jeszcze niebezpie
czniejsze.

Nasi delegaci powrócili jnż na ferje do k ra
ju, a powrócili cicho, bez powitania, z przykrem 
uczuciem, iż prócz podwyższonych podatków nic 
dla kraju nie przywieźli, a nawet to , co im się 
wydawało iż wywalczyli w konstytucji grudnio 
wej i w zasadniczych ustawach dla krajowej au 
tonomii, rozpływa się jak fa ta  morgana w później-" 
szych specjalnych ustawach i w okólnikach roi- 
nisterjalnych. Krajowa Rada szkolna jest solą w 
oku p. ministrowi Hasnerowi; gniewa go to nie
zmiernie, iż Rada nie uznając prawa mięszania 
flię ministra oświaty w te sprawy, które statut 
oddał w zakres Rady szkolnej, przeciw postano 
wieniom ministra odwołuje się wprost do cesarza. 
Centralizator najczystszej wody, chciałby, aby Ra 
da szkolna była prostem biurem w namiestni 
ctwie, które stosować się powinno do wszelkich 
skinień i instrukcyj ministerjalnych, i spodziewa 
się sprowadzić Radę do tego zakresu swemi 
wnioskami szkolnemi, które przedłożyć ma Radzie 
państwa.

Podróż księcia Napoleona zwraca szczególnie 
uwagę Moskwy i Prus. Oba te mocarstwa są 
zaniepokojone. Moskwa, dławiąca Polskę, jest

Srzekonana , że nie może być inny cel tej po- 
róży księcia , jak tylko przysposobienie kwestji 

polskiej. I Prusy podzielają to przekonanie, a u- 
twierdzać je w tem mają jakieś oświadczenia i 
rozmowy księeia Napoleona podczas jego pobytu 
w Berlinie. Półurzędowy pruski dziennik, Berliner 
Reeue, doskonale zwykle poinformowany o inten- 
tencjach rządu pruskiego, pisze o podróży księ
cia Napoleona przez Austrję, że celem tej podró
ży było pozyskanie tego mocarstwa dla planów 
odbudowania Polski.

„Choćby książę — mówi to pismo — jeszcze 
żywiej konferował z br. Beustem, węgierskiego 
prezydenta ministrów jeszcze goręcej starał się po
zyskać dla swoich ekspektoracyj, a polskiego mi- 
nistra rolnictwa zaszczycał rozmową o swoich za
mysłach, to wszystko to nie zdoła uspokoić obaw 
Austrji przed politycznem osiedleniem się Francii 
w Polsce...

„Nawet węgierski pomysł, który Klapka w 
dzienniku swoim rozwinął wobec podróżującego 
księeia, t. j. plan prusko-francuzko-anstrjackiego
przymierza przeciwko Moskwie, nietylko dla Au

strji nie jest pożądany, (gdyż ten pomysł bez polskiej 
hipoteki i podstawy dla Francji w powietrzu by 
zawisł wobec przewagi Moskwy), ale jest także 
przeciwny Prusom. Prusy nigdy nie mogą zgo 
dzić się na to, aby przy nieustannej straży nad 
Renem, mieć jeszcze z drugiej strony ciągłą, od 
Francji zawisłą gotowość wojenną na wschodniej 
swej granicy.“

„Mówią wprawdzie, że książę nie ma żadnej 
misji politycznej, że podróżuje tylko w interesie 
linii kolejowej belgradzko - stambulskiej, poza" 

' której koęcesjonarjuszami on na pierwszem miej
scu stoi. Ale mógł on i w Paryżu bardzo wy
godnie pozbierać potrzebne mu informacje o przy
szłości tego przedsięwzięcia, do tego nie były 
mu zgoła potrzebne żadne tajemnicze rozmowy 
ani z br. Beustem, ani z hr. Andrassym. Je d y 
nym celem jego podróży jest, aby Francja 
stanęła nogą w Polsce w rozumieniu politycznem. 
To jest jedyna m y śl, która go popchnęła do tej 
podróży, i ona go też wyłącznie zatrudniała we 
W iedniu, chociaż miał on wprawdzie tylko za
miar zbadać na razie teren, i nie przywiózł z so
bą stanowczych propozycyj.“

„Odżywić na nowo kwestję polską przeciwko 
Moskwie, znaczy tyle, co poruszyć zarazem spra
wę wschodnią i wziąść ją w rękę w sposób, nad
zwyczajnie niedogodny dla Moskwy. f!0 ąię zaś 
tyczy W schodu, gdzie cesarz Napoleon, mia
nowicie od czasu kierownictwa spraw ze
wnętrznych przez pana de Moustier, działa bez 
planu, zapewne nie przywiózł książę tem mniej 
jakiegoś gotowego programu, jak w kwestji polskiej. 
A teraz jeszcze tem bardziej kule morderców księ
cia Michała nadały kwestji wschodniej obrót, 
który pomysł Napoleona zupełnie musiał pobala- 
muqió.“

i • 'o:i mi'.’ fi .,

Głosy i  kraju,
Ze Stan isław ow a 22. czerwca.

Znakomity ekonomista amerykański, Oarey, 
mówi w dziele sw ojem : „Najdotkliwszym poda
tkiem, który cięty na kraju i pracy, są koszta 
transportu. Gdy odległość od targowiska w aryt
metycznym rośnie stosunku, koszta transportu 
wzmagają się w stosunku geometrycznym. Żyto 
n. p., za które się płaci na targu od miary 
„tonue" (dwie wiedeńskie mierzyce) zwanej, 25 
dolarów, w odległości 120 mil już żadnej niema 
wartości, gdyż koszta zwyczajnego transportu na 
osi równają się cenie zaknpna. Koleją żelazną 
wynoszą te koszta około dziesiątej części, czyli 
2 1/, dolara, tak, że producentowi zboża zostaje 
22 7, dolara, które na kosztach transportu koleją 
żelazną zaoszczędza." — Jestto niezbitym pewni
kiem, że ułatwione komunikacje podnoszą siłę 
produkcji, ożywiają ruch handlowy, a z podnie
sieniem produkcji i rucha, idzie ręka w rękę 
podniesienie sil podatkowych. Im szybszy obrót 
kapitałów, im raźniejszy ruch towarów, tem 
mniej czuje mieszkaniec nakład podatków i tem 
większy ich wymiar może być znośnym. Kraj 
nasz, wycieńczony nadmiarem podatków, o których 
ulżeniu przy obecnem finansów państwa położe
niu tak prędko marzyć nie można, tylko w prze 
prowadzeniu dróg komunikacyjnych n - w budo
wie dróg żelaznych może znaleźć ożywcze siły, 
jak Anteusz w walce, gdy się dotknął matki zie
mi. Dlatego w całym kraju rozlega się jnż od 
dawna jeden głos za ułatwieniem komnnikacji, za 
budową dróg żelaznych. I pod tym względem po 
macoszemu obchodzono się z naszym krajem. Po
równajmy obszar niektórych krajów koronnych i 
ludności z rozległością kolei żelaznych, które je 
pokrywają. Ułamki opuszczamy. Austrja Niższa 
na obszarze 344 mil kwadratowych z ludnością 
1,681.697 dusz, ma 63 mil kolei żelaznych.

Austrja Wyższa na obszarze 208 mil kwadr, 
z łuduością 707.450 dusz ma 38 mil.

Styrja na obszarze 390 mil kwadr, i  ludno
ścią 1,056.773 dusz, 53 mil.

Czechy, na obszarze 902 mil kwadratowych 
z ludnością 5,153.602 dusz, 145 mil. Morawa, na 
obszarze 368 mil kwadrat, z ludnością 2,008.572 
dusz, mil 58.

Galicja, na obszarze 1346 mil kwadr, z lu
dnością 5,147.21, tylko 82 mil kolei żelaznych.

Podczas gdy więc na milę kwadratową w 
Austrji Niższej przypada kolei żelaznych 0.185, 
w Austrji Wyższej 0.185, w Styrji 0.137, w Czechach, 
0.161, w Morawie 0.152; przypada na Galicję 
0.061 na jedną milę kwadratową. Temu tak 
niekorzystnemu stosunkowi ma być kres położo
ny. Widzimy i słyszymy o krzątaniu się różnych 
konsorcjów w celu uzyskania koncesyj do budowy 
dróg żelaznych. Gazeta N arodowa  nakreśliła w na
czelnym artykule w nr. 141. główne linie i kie
runki, o które się różne konsorcja dobijają. Nas 
tu najwięcej zajmnje projektowana przez kon
sorcjum hrabiego Stanisława Goluchowskiego 
kolej od Przemyśla na Sambor, Drohobycz, Stryj, 
Bolechów, Dolinę, Kałusz, Stanisławów, Tyśmie- 
nicę, Tłumacz, Niżuiów, Monasterzyska, Buczacz, 
Czortków do Husiatyna. Jeżeli którą kolej w 
monarchii austrjackiej można nazwać koleją inte
resów krajowych — koleją ściśle krajową, to jest 
nią niezawodnie kolej projektowana przemysko- 
husiatyńska. Otwiera bowiem i łączy najkrót-
mJ: “ ' . . . . . » -śv

180.000 cetn.
80 000 VI

300.000 w
50.000 - . ; w

180.000 Tl
10.000 *1

3.000 W
600 n

1200 *L
16.000 W

1.000 vs
1.000
1.000 v»
3.000 *
2 500 41
2.000 n

13.000 sztuk

szą drogą z Zachodem „spichrz" naszego kraju, 
Podole, które brak komunikacji i odbytu pro
duktów nacechowało dowcipnie alegoryczną figu
rą  szlachcica, kroczącego bosą nogą pomię
dzy stertami zboża gęsto jak gwiazdy rozsia- 
n em i; przecina wszystkie ogniska produkcji i 
przemysłu, jakie się w tej połaci kraju znajdnją. 
Słusznie zauważała Gmina w nr. 15., iż projekt 
ten „zdaje się być najszczęśliwiej obmyśloną 
trasą kolejową." Żaden pas w naszym kraju tej 
długości nie jest pokryty tak ważnemi zakłada
mi produkcji i przemysłu, i żaden nie rokuje ta
kiej doniosłości ruchu towarowego, iż subwencja 
rządowa stanie się jak  w najdonioślejszych kole
jach tylko czczą formą. Jakkolwiek nie mamy 
dokładnego biura statystycznego, możemy jednak 
w przybliżeniu oznaczyć rnch towarowy na tej 
przestrzeni w cetnarach.

Mieliśmy sposobność rozpatrzenia się w ma- 
terjałach statystycznych, które Rada miejska mia
sta Sambora przez komisję znawców z ruchu do
tychczasowego z Drohobycza, Borysławia na Sam
bor do Przemyśla zebrała.

Daty te statystyczne rnchn wywozowego, 
zestawiamy tu w ogólnych cyfrach

Zboże z Sambora i z okolicy w promieniu
kilku mil . . - v  j
zboże z Drohobycza i okolicy 
nafta z Borysławia 
wosk ziemny
sól z kopalń w drohobyckim pow. 
len z Sambora, Drohobyczy i okolicy 
konopie . .
przędza . . . .  
płótno na wory (worowina), która 

idzie do Jarosławia 
nasienie lniane 
kmin . .
nasienie konopne . a 
gałgany . 
masło, tłuszcz i słonina 
skóry h . . . .
nasienie koniczu .
nierogacizna do 
wołów z Sam bora, Drohobyczy i 

z  ukolio: Radłowice, Woj a ty. 
cze, Nadyby, Koniuszki, No- 
wosielec, Sielec, Bilicze, Kru- 
kienice, do . . . 4.400 „

po sześć cetnarów licząc na sztukę 26.400 cetn.
Pomijam nieprzebrane bogactwo dziewiczych 

jeszcze i linię kolejową okrążających lasów, któ
re znajdą odpływ ku ubogiemu w drzewo budul-l 
cowe i opałowe Podolowi.

Tyle co do wywozu. Z przywozu zaś, pomi
nąwszy towary kolonialne, żelazo i inne wyroby, 
podnieść tylko wypada przywóz kwas a siarczane- 
go do destylowania nafty, do 20.000 cetnarów.

Tytoń z Węgier do fabryki ,w Winuikach, 
3000 cetn. _ w utt; ' 3

Znany z swoich źródeł leczniczych i z ro
mantycznego położenia zakłady kąpielowy w 
Truskawcn, będzie na •/* mili zbliżony do kolei 
żelaznej. Wiadomo, jak  frekwencja zdrojowisk k ą
pielowych w miarę ułatwienia komunikacji wzra
sta.

Na tej więc krótkiej linii, pomiuąwszy wy
tknięte powyżej przedmioty, jak drzew o, gąty, 
wódka, towary kolonialne, żelazo i inne wyroby 
fabryczne, których daty statystyczne pod wzglę
dem wywozu i przywozu brakują, ruch towarowy 
przedstawiałby, na tej krótkiej linii poważną licz
bę 880.700 cetnarów i 1 3 .0 0 0  sztuk nierogacizny 

Nie od rzeczy będzie tu przytoczyć, że ko
lej północna cesarza Ferdynanda, preliminując w 
roku 1836 ruch towarów na przestrzeni Wiedeń- 
Bochuia, przyjęła cyfrę 1,500.000 cetnarów, przy 
której kolej ta  już rentować się może, Ruch ten 
wprawdzie wzmógł się dziś w dwudziestunasóbj 
lecz fakt ten niech posłuży za dowód, iż ta kró
tka linia z Przemyśla na Sambor do Drohobycza 
przedstawia już cyfrę ruchu towarowego, która 
wyrównuje połowie ruchu kolei wiedeńsko-bo- 
oheńskiej na długości 601/ ,  mili.

Dalsze wywody pod względem doniosłości 
ruchu na projektowanej kolei przemysko-husia- 
tyńskiej, którąby nazwać można „południowo- 
wschodnią* pozostawiamy do następnyoh nu
merów.

Czynności zgromadzenia delegatów To
warzystwa kredytowego.

Piąte posiedzenie, zagajone d. 26. b . m. o 
godzinie 1 2 .  w południe, rozpoczęło rię z n o w u  od 
powtórzenia wniosku, który już upadł był na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń. , , , ,

H r” D z i e d n s z y c k  Aleksander z ło ży ł 
wniosek tej tr e śc i: Przewidując, że komisja sta
tutowa i inne nie tak ryehło będa gotow e z pra
ca  swoją, i że w skutek przewłoki wielu d elega 
tów dla ważnych i żywotnych powodów m e pozo 
stanie we Lwowie, tąk, ż.e zachodzi obawa, czy  
zgromadzenie znajdzie się  w kom plecie, potrzeb
nym do nchwalania, gdy przyjdą sprawozdania 
komisyjne- —  wnoszę, aby zgrom adzenie odroczy
ło się  aż do dnia, który kom isje oznaczą, że bę
dą gotowe ze sw oją pracą. O świadczenie to 
ma. nastąpić na dniu jutrzejszym .

Przeciwko wnioskowi temu zabrali głos

U j e j s k i  i P o d l e w s k i )  przytaczając tu samo 
mniej więcej, co już powiedzieli byli przeciwko 
wnioskowi Hubickiego na pierwszem posiedzeniu, 
z dodatkiem, że jedna komisja już gotowa, a dru
ga będzie gotową już do dnia jutrzejszego.

S m o l k a  jako przewodniczący komisji sta
tutowej oświadcza, że prace jej ukończą sie .w  
poniedziałek, a może najdalej we wtorek.

Po tem oświadczeniu Dzieduszycki cofnął 
swój wniosek.

Zaraz potem pojawiły się dwa n o w e  wnioski: 
do zmiany statutn i ordynacji wyborczej Towa
rzystwa, a mianowicie od Dzieduszyckiego Ale
ksandra i od Kozłowskiego Zygmunta.

K o z ł o w s k i  ze względu, że walne zgroma
dzenie delegatów bez dyel i zwrotu kosztów po
dróży utrzymać się nie może , a znaczna liczba 
delegatów wywołuje znaczne koszta, proponuje , 
aby §. 89. statutów postanawiał nie 180, ale tyl
ko 62 delegatów; do ważności zaś nchwał aby 
był potrzebny komplet przynajmniej 40, jeźli zaś 
chodzi o zmiany statntów, przynajmniej 50 dele 
gatów. Stosownie do tego odnośny §. ordyna
cji wyborczej winien opiewać; „Każdy okręg wy
borczy wybiera jednego delegata i jednego za
stępcę.*

Do wniosku tego przystępuje także Dziedu
szycki Aleksander. P o d l e w s k i  jak najmocniej 
przeciwny temn projektowi, wyłuśzcza, iż posta
nowienie takie byłoby moralnym przymusem, aby 
tylko ładzi możnych wybrać na, delegatów. Z tak 
małą liczbą przyszloby do teg o , że nie byłoby 
komu wotować. S m o l k a  w nosi, aby sprawę 
tę odesłać do komisji statutowej. B a s z c z e w i c z  
w namiętnej przemowie uważając wniosek Ko
złowskiego za myśl poroniona, ż ą d a , aby nad 
nim przejść do porządku dziennego. Zgroma
dzenie jednak wysłuchawszy spokojnej bardzo od
powiedzi Kozłowskiego, w myśl Smolki odsyła 
wnjosek do komisji statutowej.

Zbywszy się tych wniosków zgromadzenie 
przystąpiło do porządku dziennego, t. j. do wy
słuchania sprawozdania i wniosku Sołdraezyń- 
skiego i zgromadzenia wielickiego względem dyęt 
i zwrotu kosztów podróży. Dyrekcja dostarczyła 
komisji w tym względzie chliczenia przybłn one 
go, z którego się pokazuje, te  wydatek na dyety, 
licząc po 3 .zł, dziennie i preliminując sesję ua 
10 dni tylko — wraz z zwrotem kosztów podró
ży wyniósłby 14.600 zł. Kwota ta w najlepszym 
razie dałaby się może przepołowić, t  j. zreduko
wać, umniejszając na 7000 złr., co zawsze jest 
znaczną sumą. Komisja wszecbsironnie zbadaw
szy rzecz, a mianowicie fundusze, któremi Towa
rzystwo rozporządza, przyszła do przekonania, Łe 
wymaganie dyet i zwrotn kosztów podróży w za
sadzie jest słuszne, w praktyce zaś nieda się w y
konać, bo niemasz na to funduszów. Fundusz re 
zerwowy, jnkto §. 77. statutów przepisuje, zupeł
nie na co innego ma być obracany- Przeciwnie 
komisja jest tego zdania, że Towarzystwo nie może 
być obowiązane do opędzania kosztów korzyści, 
które z instytucji delegatów spadają wyłącznie na 
komitentów powiatowych ; wnosi przeto, aby nad 
rzeczonemi wnioskami przejść do porządku dzien
nego.

Z powodu tego wywiązał się rodzaj jenerąl- 
uej i specjalnej na przemian dyskusji.

L i p o m a n  zażądał, by wniosek Sołdraezyń- 
skiego rozdzielić przy głosowaniu na trzy części: 
czy dać dyety, czy przyzwolić na zwrot kosztów, 
i z jakich funduszów? S m o l k a  oświadcza się 
przeciw wnioskowi komisji, a za wynagrodzeniem. 
D r o h o j o w s k i  wnosi, aby zaasygnować każde- 
my diety na 12 dni, gdyż nikt nie był przygoto
wany na dłuższe siedzenie we Lwowie; zwrotu 
zaś kosztów podróży nie uchwalać, bo na te ko 
szta był każdy przygotowany, wyrnszając do 
Lwowa. Asygnata winna nastąpić z funduszu re
zerwowego z terminem odebrania pieniędzy naj
dalej do 3 dni po zamknięciu posiedzeń; po upły
wie tego' terminu kwota przypada na korzyść 
funduszu rezerwowego.— B o r k o w s k i  Leszek 
sprowadza rzecz na stanowisko naturalne i żąda, 
aby nie liczyć kieszeń delegatów; 5- 7< statutów 
przeznacza dochody z funduszu rezerwowego mię
dzy innemi także na koszta administracyjne, a 
walne zgromadzenie, zwołane w celu zmiany sta 
tutów i rekonstytucjj Towarzystwa, ma cel bez 
wątpienia najbardziej administracyjny.

W o d z i o k i  Henryk zwraca uwagę, iż skoro 
fundusz rezerwowy jest w danym razie nienaru
szalny, uchwalenie dyet musiałoby pociągnąć za 
SOf  m ecznió uchwałę osobnego dodatku do 
rat Towarzystwa na cele administracyjne. L i p o 
m a n  wnosi, aby wydatek na dyety i koszta po- 
dróżj uchwalić tylko dla zgromadzenia obecnego- 
K o z ł o w s k i  przypomina, że Towarzystwo po
siada fundusz oszczędzony z 6 lat z uieopłacania 
Rady nadzorczej, więc z niego może z a c z e r p n ą ć .

K r z e c z u n o w i c z  z ewentualnej nchwały 
naruszenia funduszu rezerwowego, obawia się nie
bezpiecznego posiedzenia na p r z y s z ł o ś ć -  Zysk z 
funduszu rezerwowego nie przenosi 10 .000  zł. ro
cznie, Po strąceoiu z tego w y d a t k ó w  ewentual
nych na Radę nadzorczą, pozostałoby się zale
dwie 3000 zł. na inne wj datki, i nie byłoby z 
czego opłacać dyet. Zgodziłby się przeto raczej 
z Wodzickim, aby rozpisać osobny dodatek, ale 
pominąwszy to, nie przystępuje do zasady wyna
gradzania delegatów, uważając to za rzecz nie-
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właściwą dla reprezentacji klasy — właścicieli 
ziemskich, i do tego tabularnych. U innych T o
warzystw kredytowych tego nie napotykamy.

B o r k o w s k i  z obawy Krzeczunowicza przed 
precedensem niebezpiecznym, dedukuje, że tym 
sposobem sama sprawiedliwość byłaby preceden 
sem'niebezpiecznym Na zarzut Krzeczunowicza, 
że w innych Towarzystwach kredytowych niema 
dyet, odpowiada, że zgromadzenie delegatów nie 
jest walnem zgromadzeniem w rodzaju tych, ja 
kie się praktykują przy Towarzystwach akcyj
nych. Tam akcjonarjusz, posiadający pewną li
czbę akcyj, ma p r a w o  jechać i być na walnem 
zgromadzeniu, ale nie potrzebuje tam być konie
cznie. My zaś mamy o b o w i ą z e k  tu być, a 
od pojedynczych członków nie m ożna ' żądać po 
święceń. K o z ł o w s k i  nadmienia przeciwko 
Krzeczunowiczowi, iż o zamożności właścicieli ta
bularnych nie można mieć zbyt wygórowanego 
wyobrażenia. Zna bowiem powiaty, a nawet ob 
wody, które gdyby im przyszło wybierać delega 
tów, mogących jechać do Lwowa o własnych si
łach, nie znalazłyby poprostu delegatów. K r z e  
o z u n o w i c z :  W takim razie wypadałoby się 
może zastanowić, czyby nie lepiej było wrócić do 
ogólnych zgromadzeń. G r o c h o l s k i  oświad
cza, iż go razi to zaczynanie od uchwały dyet. 
Zdaniem jego, dyety się nie należą, ale trzeba 
dać tym, co potrzebują i zażądają.

Sprawozdawca H u b i c k i  obstaje przy wnio
sku komisji, opartym na nienaruszalności funduszu 
rezerwowego, w którym listy zastawne Towarzy
stwa mają swoją gwarancję. Uchwaliwszy raz 
zasadę płacenia, musimy zarazem uchwalić środ 
ki, bo fundusz rezerwowy, jakkolwiek może słu
żyć nawet w całości na koszta administracji, nie 
może służyć na koszta reprezentacji Towarzystwa; 
my tu bowiem nie jesteśmy administracją, ale re
prezentacją.

Po tej z wielką żwawością prowadzonej roz
prawie, zapowiedział prezydujący głosowanie ua- 
sauiprzód nad wnioskiem Lipomana, by uchwała 
dyet tyczyła się tylko obecnego zgromadzenia. 
L i p o m a n zażądał imiennego głosowania nad 
całą sprawą, ale zgromadzenie odrzuciło ten spo
sób, poczem wniosek Lipomana został przyjęty. 
Prezydujący p ostaw ił kw estję: czy dać ?

S a p i e h a  Adam zwracając uwagę zgroma
dzenia na wpływ, jakiby uchwała ewentualna mo 
gła wywrzeć na kurs listów zastawnych, i na 
straty właścicieli tychże, żądał wyraźnej uchwały: 
z jakich funduszów? poczem W o d z i c k i  wniósł 
sformułowany swój wniosek względem rozpisania 
dodatku osobnego. Bardzo znaczną większością 
uchwalono nasamprzód dyety, i to po 3 zł. dzien
nie (aa wniosek Lipomana; deleg. Gunter propo
nował tylko 2 ‘/ a zł., uważając rosół i sztukę mię
sa  za dostateczne dla delegata). Poprawka Ba- 
deniego, aby delegaci, przemieszkujący we Lwo
wie, nie pobierali dyet, upadł; podobnież popraw 
ka Grocholskiego, tudzież poprawką Lipomana, a- 
by tylko tym wypłacać dyety, którzy uczę 
szczają na posiedzenia. Do losu tych poprawek 
przyczyniła się nwaga Sapiehy, iż gotowe przyjść 
do tego, że będziemy prosić dyrekcji policji, aby 
nam powiedziała, który mieszka we Lw ow ie; a 
w drobnostkowości posuniemy się tak dalece, że 
będziemy delegatów dzielić na chudych i tłu
stych.

Następnie odpowiednio do wniosku Lipomana 
uchwalono zwrot kosztów po 50 cnt. za milę. 
T ak co do dyet, jak i co do kosztów przyjęty 
został wniosek Krzeczunowicza: „Kto się w 3ch 
dniach po zamknięciu zgromadzenia nie zgłosi po 
odbiór, ten traci prawo do należytości.“

Na kwestję zkąd dać? przyszedł pod rozpra
wę specjalną wniosek W o d z i e  k i e g o  Henryka. 
D z i e d u s z y c k i  Edward był przeciwny rozpisa
niu dodatku, bo fundusz rezerwowy przy lepszej 
gospodarce może pokryć te koszta. P o d l e w s k i  
również sprzeciwia się, bo uchwała cała tyczy 
się tylko obecnego zgromadzenia. Natomiast 
U j e j s k i  popierałWodzickigo, bo delegacja wycho
dzi wyłącznie tylko na korzyść komitentów. Na
reszcie przyjęty został zmodyfikowany przez Ko
złowskiego wniosek Wodzickiego tej treśc i; Po 
sprawdzeniu wydatków na dyety i koszta obecne
go zgromadzenia dyrekcja jest upoważnioną, roz
pisać dodatek administracyjny, jeźliby zwykłe 
fundusze nie wystarczały.

Przewodniczący zaprosił zgromadzenie na 
dziś na godzinę 12., ponieważ komisja*rachunko
wa przygotuje jej sprawozdanie, a może i statu
towa będzie mogła wnieść część swojego elabo
ratu.

Korespondencje Gazeiy ib m d o fe j.
C eligny  dnia 23. czerwca.

(S) Nowa amnestja — nowa komedja, trzecia 
już z rzędu. Car przebacza kilku cudzoziemcom 
i każe odesłać dzieci do domu , bo niepodobna 
przecież inaczej*'nazwać tych, co jeszcze dwudzie
stego roku nie dożyli. To nam przypomina słowa 
Pola-Lui-Kurrie • „Skrzywdziłemjich ,’(ła?więc im 
przebaczam1*,—dodamy- „pomęczywszy lat cztery.** 
Lecz nie myśleie, żeby przebaczenie dla tych dzieci 
było bezwarunkowe. To co napisano w manife
ście, napisano dla Europy, a dla nwolnionych z 
Syberji jest tajemny okólnik ministra spraw we- 
wnętrzych, Timaszewa do gubernatorów, żeby po 
przybyciu do kraju urządzono 'dozór policyjny 
nad nwotnionymi i żeby przy pierwszej rekruta
cji oddano ich do wojska. Tym sposobem, dodaje 
pan minister, będzie dana im możność okazać 
wdzięczność za udzieloną im łaskę carską i sta
ranną służbą będą mogli dowieść rządow i, że 
kara", która ich spotkała, korzystnie wpłynęła 
na ich charakter i usposobienie. Nie czytaliśmy 
jeszcze okrzyków mosaiewskich dzienników o tej 
nowej taknazwanej łasce , ale spodziewamy s ię , 
że fajerwerk będzie wyśmienity. Zachodnie 
dziennikarstwo, przyzwyczajone już do tych ko- 
®udyj, z wielką niewiarą przyjęło manifest car
ski i zestawiając go razem z prześladowaniami u- 
nitów na Podlasiu, zapytuje : „Czy nie czasbyjjza- 
przestać ju t tych żartów boleśnych?** 8

o się tycze tych ostatnich, my, już przyzwy

czajeni do bezczelności moskiewskich p isarzy , 
już bez zdziwienia na to patrzymy. St. Pieterlurg- 
tikie Wiedomosti umieściły znane opisanie świetnych 
czynów armii moskiewskiej w Przygalinach w 
w numerze z d. 10. maja starego styluj&ofos tłuma
cząc artykuł ten z przetłumaczonego na polski 
język, dodaje: „Komunikujemy naszym czytelni
kom ten ciekawy artykuł, wymysł polskich ga 
zet, jeden z tych, za pomocą których Polacy sta
rają się wzbudzić w Europie nienawiść ku Mo- 
skwie.** Artykuł ten umieszczono w dzienniku z 
d. 18. maja starego stylu, a więc w ośm dni po 
ogłoszeniu go w półurzedowym moskiewskim 
dzienniku.

Jeszcze nowy dowód, z jakim podłym wro
giem mamy do czynienia. Bezczelność, kłamstwo, 
oszczerstwo są to małe dodatki do grabieży, kra
dzieży i rozboju dziennego, które od Dźwiny i 
Dniepru aż do zachodnich granic Zabranego kra 
ju panują.

Ze śmiechem przywitano w Europie okólnik 
Gorczakowa, sielankowo dowodzący, że czułe 
serce jego cara nie zgadza się na używanie kul 
pękających we wojnie, i że proponuje mocar
stwom zachodnim konwencję, aby kul tych nikt 
nie używał. La France zapytuje, jak pogo
dzić tę niespodziewaną czułość cara z tą zatwar
działością serca, którą okazywał tak długo na 
propozycję szwajcarskiego komitetu, proszącego 
o neutralność dla rannych na polach bitew i tych, 
którzy im nieść będą pomoc lekarską?

Po objęciu przez Timaszewa obowiązków mi
nistra spraw wewnętrznych, czytanie prywatnych 
listów, istniejące już i przed n i m, stało się rze
czą zupełnie powszednią. Nie rozumiemy do
prawdy, czemu car rozgniewał się tak mocno na 
Wałujewa za rozpieczętowanie listu syna je g o , 
wszak minister spełniał tylko swój obowiązek, i 
nawet spełniał go bezstronnie, gdyż nie oszczę
dził nawet następcy tronu; liberalnemu ministro
wi carskiemu zdawało się, że prawo jest jedna
kowe dla wszystkich. To czytanie listów pry
watnych rozpowszechniło się już i za granicą. Nie- 
wiem, czy wiadomo w am , że niedawno dyrektor 
poczt w Paryżu otrzymał list, w którym sekretarz 
komitetu zjednoczenia Polaków prosił g o , aby 
listy, przysyłane na jego imię, były odsyłane do 
Wersalu poste restante. List ten i prośba były 
napisane przez ajenta moskiewskiej tajnej policji 
za granicą, którego schwytano, ale tak to nie
zręcznie zrobiono, że wymknął się z rąk policji. 
Konszachty szpiegów moskiewskich w ostatnim 
czasie stały się nadzyczajnie częste. M a l i s z e w 
s k i ,  który w przeszłym roku namówił kilku ludzi 
do podrabiania moskiewskich bomażek i dostar
czył im nawet środków do tego, a  potem doniósł
0 tern, aby złowienie na tym brudnym uczyn
ku skompromitowało emigrację, czego rząd mo
skiewski tak serdecznie pragnie — puścił się Jftą 
nowe przedsiębiorstwo.
1 Oto obiecał wynaleźć ludzi na emigracji, k tó -1 
rzy mieli wyjechać do kraju jako emisarjusze i 
tam rozbudzić jakiekolwiek nie p ow iem  zabu
rzenie, lecz burdę, i będąc pewnym jednego, by
łego dowódzcy w Lubelskiem, uwiadomił władze 
moskiewskie, że stanie się zgodnie z jej życze- 
czeniem. Wtedy to właśnie wyleciała w powie
trze raca gąbińska, narobiwszy cokolwiek swę
du i wiele śmiechu. Nie rozumiemy doprawdy, 
jak rząd moskiewski może posługiwać się dla 
swoich machinacyj ludźmi, już znanymi za grani
cą jako szpiegi, ludźmi, których sąd belgijski w 
sprawie fałszowania moskiewskich papierów nie 
przypuścił do świadczenia, uznając icn za ajentów 
prowokacyjnych.

Z powodu, iż Amerykanie nie śpieszą z wy
płatą za ustąpioną im od Moskwy część półno
cnej Ameryki, dziennikarstwo oburzyło się stra
sznie. „Przeklęte Jankisy, pisze, jaka u nich krót
ka pamięć, jak  u młodej panienki zupełnie za
pomnieli, jak tu ich wykarmialiśmy i poiliśmy w 
Petersburgu, w Moskwie i w Niżnym Nowogro
dzie, słowem wszędzie, gdzie tylko jeździł mi
ster Fox z towarzyszami." Czy nie przyjdzie 
wkrótce ezas, kiedy też samą piosnkę zaśpiewa
ją  Moskale Słowianom, co to unosili się nad ich 
gościnnością w czasie wystawy etnograficznej ?

Wiadomość o paszportach, które niby wyda
je Austrja emigrantom dla przejazdu do Galicji, 
podał rządowi ajent trzeciego wydziału carskiej 
kancelarji (instytucja szpiegów), niejaki Mikołaj 
Rodionow, który mieszkając we Włoszech, we 
Florencji, oprócz swego tajnego obowiązku, jest 
stałym korespondentem Golosa. Niech was to nie 
dziwi, w Moskwie wszystko jest możliwe. Pamię
tamy, że dzisiejszy sławny progromca unitów w 
Podlaskiem, gubernator Gromeka, służąc w kor
pusie tajnych żandarmów, odznaczał się w litera
turze moskiewskiej jako najliberalniejszy pisarz, 
wykazujący wszystkie niedostatki i nadużycia kra
jowej policji. Moskale niosą przed sobą inną o- 
światę i inną moralność, zachwalając ją  wobec 
niedowierzających im jeszcze Słowian.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ę g ry . Wczora) miał sejm pe- 

szteński zajmować się kwestją rekrutacyjną, po
czem miał być odroczony do dnia 15. lipca. Na 
interpelację Czanadyego w sprawie ustaw wyzna
niowych odpowiedział minister Eótvós, że niepo
dobna jeszcze w tej sesji przedłożyć je do kon
stytucyjnego traktowania.

Obopólne roznamiętnienie między Czechami 
a Niemcami nie uśmierza się, ale wzrasta z każ
dą chwilą. Znać to po tonie licznych korespon- 
dencyj z Czech do dzienników wiedeńskich, w któ
rych każde niemal słowo tchnie zawziętą niena
wiścią do Czechów. Samo przez się rozumie się, 
że Czesi inną m iarką Niemcom także nie mierzą. 
Mnóstwo jest doniesień z Czech, które z jaskraw ą 
dobitnością wskazują nieustanne potęgowanie się 
nienawiści wzajemnej w każdej chwili, a co naj
gorzej, że nawet masy czeskiego ludu wiejskiego 
zaczynają brać udział w tej walce.

Senat akademicki uniwersytetu pragskiego 
uchwalił wydalić niezwłocznie każdego słucha
cza, biorącego ndział w demonstracjach czeskich.

Niemieccy studenci w Pradze zostali od ko
legów swoich czeskich publicznie insultowani w 
sposób gwałtowny.

W publicznem miejscu szyderstwem i Inie 
wagą obrzuciły tłumy ministerstwo teraźniejsze i 
ustawy zasadnicze. 1

Barwy niemieckie podeptano i znieważono 
jak najdotkliwiej. ' i

Donosiliśmy, że książę Auersperg obraził się 
za to, że br. Beust konferował z przywódzcami 
czeskimi z pominięciem jego. Teraz zaprzeczają 
tema półurzędownie. Zdaje się jednak, że zaprze
czono dopiero po załagodzeniu nieporozumienia, 
bo że ono istniało, to zaprzeczyć się nieda. Mi
nistrowie Berger i Giskra pośredniczyli w pogo
dzeniu obu najwyższych dygnitarzy. — — ___ !

N iem cy. Jeden z najlepiej informowanych 
berlińskich korespondentów pisze do Hamb. N achr., 
że jenerał Roon ma być wkrótce zamianowany 
związkowym ministrem wojny. Wiadomość ta 
brzmi dość dziwnie, bo przecież konstytucja zwią
zkowa, prócz jednego kanclerza, nie zna zresztą 
żaduego wspólnego ministra. Niewiadomo prze
to, w jaki sposób da się uskutecznić ten zamiar, 
bez zmienienia związkowej konstytucji. Zanim to 
jednak nastąpi, jenerał Roon ma tymczasowo za- 
stępywać chorego Bismarka w jego urzędowaniu 
jako kanclerz północnego Związku.

Z Berlina piszą do Pester L loyda , że w woj
skowych kołach pruskich panuje ruch niezwy
kły. Do Berlina przybyło kilku jenerałów z pro
wincji, którzy zgromadzając się na „Leipziger- 
Strasse", zajmują się przygotowaniami do zwię
kszenia armii związkowej. Prócz tego utworzono 
z oficerów sztabowych komisję związkową, mają
cą zwidzić wszystkie koleje północne, aby się 
przekonać, ile wojska mogą takowe przewieźć w 
razie naglącej potrzeby. Jakie znaczenie mogą 
mieć te przygotowania, nad tem nie rozwodzi się 
rzeczony korespondent.

F ra n c ja .  W Paryżu mówią dziś tylko o 
programach wyborczych, o dziennikach wybor
czych i o projektach wyborczych. Wszystkie 
stronnictwa zaczynają się ruszać, a orleaniści 
wysłali księcia Decazes "do Claremont, aby od 
wypędzonej dynastji Ludwika Filipa otrzymać po
trzebne instrukcje.

Ciało prawodawcze przyjęło na posiedzeniu 
z dnia 24. bm. projekt do ustawy względem ko
lei południowej, i projekt do ustawy względem 
kolei orleańskiej.

Koła dyplomatyczne są bardzo zmartwione, 
że księcia Napoleona spotkało w Mnichowie 
zimne przyjęcie. (Wiadomo, że książę nawet się 
z królem nie widział). Margrabia de Monstier za
czyna tracić nadzieję, aby Francji udało się po
zyskać Bawarję dla swej poljtyki.

Nietylko minister Rouher, ale i wielu depar
tamentalnych prefektów oznajmiło ministrowi 
spraw wewnętrznych, że teraźniejsza chwila jest 
najstosowniejszą do rozpisania politycznych w j- 
borów. Na wszystkie te uwagi odpowiada p. Pi- 
nard, że sam cesarz jest wręcz przeciwnego zda 
nia. Osoby, które ostatniemi czasy miały sposo
bność widzieć cesarza , zapewniają, że wygląda 
tak dobrze, jak gdyby nie przeszedł najmniejszej 
choroby.

Siecle wymienia znaczną liczbę albo już zało
żonych, albo też mających się założyć dzienni
ków, które będą pracowały w rozmaitych kierun
kach. I tak z dniem 25. b. m. zaczął wychodzić 
w Tuluzie Progres Liberał, organ liberalnego 
stronnictwa w Ciele prawodawczem; równocześnie 
wyszedł dziennik w temże mieście Em ancipation, 
który będzie pracował więcej w duchu skrajnej 
demokracji. W mieście Priyas będzie wychodził 
trzy razy tygodniowo R m eil de l'Ardeche, dalej w 
St. Brieux Gortes du N ord, organ opozycji liberal
nej, założony przez Glais-Bizoin. W Caen m ają
cy wychodzić dziennik Messager du C alcados, po
godził sobą klerykałów z demokratami (?); dzien
nik ten założył nr. Foncher de Careil. Stronni
ctwo zaś czysto demokratyczne założy w Caen 
Suffrage Universel.

A nglia . Pierwsze pułki, które wzięły u- 
dział w abisyńskiej wyprawie, stanęły już na 
ziemi angielskiej. Sir Robert Napier przybył do 
Londynu z synem króla Teodora. Miasto witało 
powracających żołnierzy z rządkiem w Anglii u- 
niesienięm.

Z iem ie  p o lsk ie . Do Corresp. du  N ord-E st 
piszą z Litwy pod dniem 17. b. m .:

„Nowy nasz jeneralny gubernator, były ata- 
man kozaków, Potapow, przemienia się coraz 
więcej w apostoła moskiewskiego prawosławia. 
Nie poprzestając na zamykaniu katolickich ko
ściołów, na uciemiężaniu duchowieństwa i za
bieraniu sprzętów kościelnych, zaczyna teraz 
na serjo apostołować, i zdaje się jakoby zamie
rzał utworzyć na Litwie nowe wyznanie, złożone 
z szyzmy i religii rzymsko-katolickiej.

Wiadomo, że na całą Litwę jest tylko jeden 
biskup katolicki, zamieszkały w Kownie, ksiądz 
Wołłonczewski. Kapłan ten jest częściowo in
ternowany w swej stolicy, gdyż bez zezwolenia 
władz rządowych me wolno mu z niej wyjechać 
nawet wtedy, gdy mu wypada spełnić swoje 
funkcje biskupie. Nagle, i do tego wcale nie
spodzianie, jeneralny gubernator pozwala mu się 
udać do Wilna na Zielone święta. Uszczęśliwio
ny biskup bierze z sobą kilku księży ze swej 
dyecezji do Wilna i postanawia udzielić bierz
mowania, którego to sakramentn nie mógł nikt 
otrzymać od roku 1863, t. j. od czasu* kiedy 
Moskale wywieźli biskupa wileńskiego,ą księdza 
Krasińskiego.

Zaledwie szanowny prałat przybył do Wilna, 
natychmiast zaprowadzono go do jeneralnego 
gubernatora, gdzie między wysokim dygnitarzem 
kościoła katolickiego i eksatamanem kozaków 
wszczyna się dyskusja teologiczna. Jenerał Po- 
tapów zaczyna udowadniać, że moskiewskie pra
wosławie i religia katolicka nie są w gruncie 
niczem innem jak tylko jedną religią, i że roz
dział, istniejący między niemi, polega na czystej 
formie. Następnie wynurza on swoje życzenia, 
jakby to było dobrze, gdyby obie te religie zlać 
się zechciały, nadając notabene pierwszeństwo

tej, która jest starszą i która ma najwznioślejsze 
formy, t. j. religii — prawosławnej. Jako środek, 
wiodący do zupełnego zjednoczenia, eksataman 
proponuje, aby w kościele katolickim zaczęto ko 
mnnikować pod dwiema postaciami, i wzywa 
księdza Wołłonczewskiego do rozpoczęcia tej re- 
lormy, przyczem obiecuje mu energiczną pomoc 
ze strony władz wojskowych. Można sobie wy
obrazić, jakie było zdziwienie prałata. Nie długo 
myśląc zaczyna protestować i udowadniać jene 
rałowi, że rzecz przezeń żądana jest niemożebną, 
że podobna nowość byłaby przeciwną wszelkiej 
tradycji katolickiego kościoła i że w mocy zwy 
kłego biskupa nie leży zmiana i najmniejszej dro
bnostki w formach wyznania. Jenerał Potapow 
naciera, a potem zniecierpliwiony woła ̂ „ P r o s i 
łem pana o zaprowadzenie tej zmiany, jakżeż 
sobie postąpisz, jeżeli ci ją  spełnić rozkażę ?“ 
„W takim razie, odpowiedział biskup, byłbym 
zmuszony nie usłuchać pana!" Jenerał zaczął 
się rzucać. Prałat cheąe go uspokoić, dodał 
„Rozkaz ten mógł bym wypełnić dopiero wtedy, 
gdyby mi go dał sam papież." To słowo papież 
zrobiło na jenerale takie wrażenie, że zastąpiwszy 
swoje teologiczne arguiuenta długim szeregiem 
przekleństw, w które obfituje język moskiewski, 
kazał potem wypędzić szanownego biskupa, z wy- 
raźnem zastrzeżeniem, aby niezwłocznie wyjechał 
z Wilna i wracał do Kowna.

Inny fakt zapozna was z drugim rodzajem 
środków, któremi się posiłkuje prawosławna pro
paganda. W skutek okólnika jenerała Potapowa, 
przepisującego pewną tylko liczbę polskich ksią
żek do modlenia, władze w Brześciu Litewskim 
rozkazały wszystkim, zamieszkałym w mieście i 
powiecie, aby we wskazanem miejscu złożyli 
wszystkie polskie książki do modlitwy, znajdu
jące się w ich posiadaniu. W ten sposób zabra 
no już 17 tysięcy książek, a władza postanowiła 
zrobić wkrótce z temi książkami publiczne auto- 
da-fe (t. j. spalić je), gdyż „wielkie ich niebezpie- 
czeństwo** jest dla Moskwy widocznem."

W sc h ó d . Z Serbii nie otrzymaliśmy żadnej 
wiadomości, zasługującej na baczniejszą uwagę. 
Artykuł urzędowego Vidovdana, którego treść po
daliśmy według belgradzkich telegramów, mamy 
przed sobą. Do dawniejszych szczegółów wy
pada nam jeszcze to dodać, że skupezyna nietyl 
ko potwierdzi wybór księcia Milana, lecz zara 
zem powinna wypracować parę ustaw, tyczących 
się „zabezpieczenia świętej osoby panującego.** 
Będzie utworzona gwardja przyboczna pod do
wództwem samodzielnego kapitana, który głowa 
swoją, ma odpowiadać za całość książęcej oso
by. Środki te są potrzebne, gdyż książę Michał, 
ufając zanadto swoim poddanym, przypłacił .to 
własnem życiem. Zastaw a, wychodząca w Nowym 
Sadzie, która jak wiadomo popiera ideę „Omla 
diny", nie zgadza się z zapatrywaniami Vidovda- 
na co do zadań i praw sknpezyny. Niemniej n- 
derza ona na stosunki, wśród których zajmowa 
no się wyborem deputowanych do skupczyny. 
„Armia na stopie wojennej — mówi rzeczony 
dziennik, i stan oblężenia w całym krajn, nie są 
rękojmią wolności wyborów, ponieważ ludzie, 
posiadający prócz siły także i aukaty, w stosun
kach takich mogą wszystko z największą prze
prowadzić łatwością. “

Mówiono, że mocarstwa zachodnie zaprote
stowały w Bukareszcie przeciw nagłemu rozwią
zaniu senatu rumuńskiego. W parę dni zaprze
czono urzędownie tej wiadomości. Dziś pisze 
la  Patrie, że  rumuński ajent w Paryżu, p. Krecu- 
lesko, w rozmowie, jaką miał z p. de Moustier i 
z przedstawicielami mocarstw opiekuńczych, starał 
się wyjaśnić, iż rząd jego nie mógł sobie inaczej 
postąpić z senatem, który stanął w  jawnej opo
zycji wobec Izby niższej, będącej prawdziwą przed
stawicielką całego narodu. Pan de Monstier przy- 
jąwszy to wyjaśnienie do wiadomości, oświadezył, 
że Francja ufając mądrości ks. Karola, postano
wiła nie mięszać się w wewnętrzne sprawy Ru
munii, gdyż ostatnie wypadki nie dały do tego 
najmniejszego powodu. Prawdopodobnie nie co 
innego, jak tylko ta rozmowa zrodziła wieści o 
protestacji mocarstw zachodnich.

Księcia Napoleona witał na granicy rumuń
skiej prezydent ministrów, Golesko, w Dżiurdżewie 
jeneralny konzul francuzki, Mellinet, a w Bukare
szcie czekał nań dnia 24. bm. przed bramą mia
sta książę Karol, otoczony ministrami i członka
mi Rady gminnej. Książę udał się przez tryum
falną bramę i bogato przystrojone ulice do ho
telu Hugnes. Wieczorem było całe miasto o- 
świetlone a kś. Kotroceni dał w swoim ogrodzie 
wspaniałą ucztę.

K r o  n i k a,
— D zisia j j e s t  o statn i dzień zap isu  do  w y c ie 

czk i Sokoła do Poznania.
— S to w a rzy szen ie  p rzyjació ł o św ia ty  ludow ej,

uzyskawszy potwierdzenie statutów, zaw iązało sie poza- 
wezoraj we Lwowie. S tatu ta  tego Towarzystw a podamy 
„  Ctazecie, spodziewając się, iż po ich odczytaniu 
licznie bardzo przystepyw ać bgdą przyjaciele oświaty 
ludowej do tego stowarzyszenia.

T rzee łe  w a ln e  zg ro m a d zen ie  o d d z ia łu  Iw o  
w s k ie g o  T o w a rzy stw a  g o sp o d a rczeg o  odbyło się 
wczoraj o godzinie 5. popołudniu w sali na Strzelnicy. 
Przew odniczący, hr. Z ałuski, odczytał kró tk ie  spraw o
zdanie z czynności Rady oddziałowej i o stanie oddzia
łu ;  wezwał następnie do wyboru 2  delegatów na walne 
zgrom adzenie Tow arzystw a Centralnego, które się roz
pocznie d. 30. bm. Na 29 głosujących wybrano dele
gatam i p. Sochanika i ks. Merunowicza, poczem w celu 
dania im pewnej instrukcji, wszczęła się dłuższa rozpra
wa, o której szczegóły  dla braku miejsca, musimy od
łożyć do ju tra .

— N u n cju sz  p ap iezk i podług najświeższych wiado
mości nie we w torek, lecz dopiero dnia 12. lipca dla 
konsekracji ks. Kuziem skiego i ogłoszenia kanonizacji 
św. Józafata , przybędzie do Lwowa,

— Z n a le z io n o  p ozaw czoraj skarb, zak op an y  jc
szcze w siedmnaatym wieku. Znaleźli go robotnicy, ko
piący fundam enta pod dworzec brodzki, ko ło  cmentarza, 
zwanego Paparów ką. W miejscu tem stać musiał da
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wniej dom, bo odkopano fundamenta. Z pod warstwy 
wapna i węgli wydobyto naczynie, przeszło kw artow e, 
napełnione srebrny monety, a oprócz tego koralam i i 
perłam i. Nim przewodniczący robotami nadszedł, roze
brał' w iększą część robotnicy. Jeszcze było w naczyniu 
84 sztnk monet, które zaniósł do c. k. policji. B yły to 
po większe) części talary króla węgierskiego Macieja i 
cesarza Ferdynanda. Policja odebrała jeszcze kilkanaście 
monet oa robotników  i wyszukała tego  z nieb , k tóry  
zabrał perły  i korale

— W y p a d k i  m ie js c o w e . Dnia 24. hm. skradziono 
pann S. B. z komórki kąpielowej na stawie p. Kamie 
skiego. gdzie się kąpał, pu lares z -150 złr, i z ło ty  ze 
garefe z łańcuszkiem w artości przeszło 300 złr. Sprawcy 
jeszcze nie w ykryto. i . )

— Z J a n o w a  (Ekices ~poui^du uuziumct\). Kasza oko
lica obfituje bardzo w poziom ki, i dostarcza ich dla ca 
łego  Lwuwa. W ychodzi tu bowiem uboższa klasa z ao- 
mów do lasów, przez dzień zbierając, a wieczór grutne 
aami do Lwows wynosząc poziom ki. N ietyiko w dnie 
robocze zatrudnia się ludność zbieraniem , ale nawet i 
w św iąteczne; z uego to  powodu kościół, jako też i cer
kiew podczas sumy są prawie zawsze próżne. Księża u- 
pominali z kazalnic swoich parafian. by przynajmniej 
podczas nabozeńutwa zbierania pozióm ek zaniechali i 
do domu Bożego przychodzili, jednakow oż te upomnie
nia były darem ne. W ezwali tedy księża tutejszy urząd 
gm inny, aby się postarał eneigicznie temu zapobiedz, 
co też i wnet postanowiono, gdyż porozsyłano radnych 
miejskich i policjantów na drogi, prowadzące z lasu, 
dla odebrania pozióm ek, podczas nabożeństwa zbiera
nych. Udało się tedy k ilka garnków  z poziom kami ode
brać, które zaraz po nieszporach w drodze licytacji 
sprzedane zostały, a pieniądze miały być oddano na

erkiew lub też na ubogich^
Czy te grabieże były słuszne lub niesłnszne. nie 

chcę w to wchodzić; ty lko opowiem, co się dalej stało. 
Na drugi dzień po sprzedaniu tycfi poziómek. to  jest 
w poniedz.ałek, dwóch lnazi, z tych, którym  odebrano 
poziom ki, upiwszy się poprzednio porządnie i uzbroi
wszy się w k ije , napada dom jednego z radnych, wybi
jają mu okna, potem wpadają do stancji i biją go kija
mi tak , że mn głow ę i rękę zranili. Udało mu sie z 
rąk  im wym knąć i do drugiego radnego uciec, ale pu
ścili się za nim w pogoń, i znowu zaczęli natarczywą 
walkę. Gdy obydwa. radni byli trzeźwi, więc pokonali 
p ijaków , i posłano po źandarm erję. Zastano ty lko 
jednego spiącegc żandarma! k tóry  zebrawszy się, p rzy
szedł już na próżne pole bitwy, gdyż obydwu napastni
ków zdołano przy pomocy lednego takzw anego „poli- 
c jin ta “ po długiem szamotaniu się powiązać (!) i w ręce 
Sprawiedliwości oddać.

— L a cy k lu p ed jn  do k ra jo zn a w stw a  G a lic ji. P.
Antoni Sznajder, znany z niezmordowanej skrzętnośoi w 
gromadzeniu mat er, „łów do bistorji i geografii Galicji, 

1 ogłasza przedpłatę na dzieło pod tytnłem  \Lncyklop*dji: 
do, Krajoznawstwa Galicji*, czyli dykcjonarz podręczny, 
zawierający przeszło 29.000 nazw w szystkich miejsco
w ości w tym  kraju, 9 to  : m iast, m iasteczek, przedmieść, 
w*. |  przysiółków , pojedynczych folwarków lub innych, 
bądz dla historji krajowej bądź ,od innym względem 
naukow ości ważnych pojedynczych części miejscowych, 
niemniej powiatów, pasm a lub pojedynczych gór, rzek, 
potoków, gościńców i tp ., z aokładnem  tycuże i k iy ty - 
cznie opracowanem objaśnieniem, a to : pod względem 
historycznym , statystycznym , topograficznym, agrono
micznym, handiowo-przemysłowym i Iridrograficznym 
i td . i td.

Dzieło to  wychodzić będzie zeszytami pięcioarku- 
szowemi w formacie dużej 8k i, co miesiąca w jednym 
lub więcej zeszytach, z których cztery stanowić będą 
tom jeden. Do każdego tomu dodawać się będzie oso
bny zeszyt dodatkowy o pięciu lub więcej arkuszach, 
zaw ierający cytowane w tekście poprzednich zeszytów, 
a dotąd jeszcze żadnym drukiem nieugłoszone doku-

menta dawniejsze lub nowsze, dyplom y, przywileje, tu - j 
dzież artykuły  statystyczne, bilanse ludności i inne d„ 
krajoznawstw a Galicji lub do bliższego objaśniema 
szczegółowych opisów potrzebne wiadomości.

Każdy zeszyt, zawierający w tekście 5 arkuszy śc. 
slego druku, kosztować będzie w miejscu 40 cent., -ta 
prowincji z przesełką pocztową 45 c ., za granicą 50 c. 
Prenum erować można zeszytami lub przedpłatą na tom 
jeden wraz z zeszytem  dodatkow m w miejscu pó 1 zł 
60 c., na prowincji 1 z łr . 70 c flft/woiŁujsicr w

Dodatkowy zeszyt, stanowiący jakoby  osoone wy 
dawnlctwo, a zaw ierający więcej .a i  5 arknszy dninU, 
kosztować będzie dla nieprenumerujących na całe dzieło 
po - 8 c. od arkusza,

Prenum eratę przyjm ują wozystkie c. k. poczty. 
Przesyłki zaś adresować należy pod adresem ; Antoni 
Sznajder, wydawca Encyklopedii Galicji, m ieszkający pod 
1. 895'/, na O horążczyirie, lub do Administracji ,Ga-
tehf Narodowej.

— B ib lio g ra fia  p o ls k a . Nakładem czynnego anty- 
kw arza, p. Zelmana Igła (przy ulicy Sykstuskiej) wy
szły ■ Przed iniadame.il, obrazek dram atyczny w 1 akcie, 
Jana  A leks. F redry  (cena 30 e t.) . — Kto pud him dołki 
kopie, sa.ii w nie wpada, przysłow ie dram atyczne w 1 ak 
cie, wierszem, Ksawerego Godebskiego (30 c.) — i Pod
lotek, komedja w 4 aktach, wierszem Aurelego Urbań
skiego (1 złr.). -  Cenę ważnego, mianowicie dla spraw 
unii i Rnsi, dzieła ks. S tebelskiego : Dwa światła na ho 
ryzonoiepotockiu, zniżył nakładca, p. Zelman Igel, na 3 złr. 
w. a. (3 tom y). Jako  jedną z najważniejszych nowin an- 
tykw arskieb donosimy, że antykw arnia p. Zelmana ig la , 
ta  nieprzebrana dla dawnej literatu ry  polskiej kopalnia 
złota, ma na sprzedaż B ib lię  H a d z lw itlo w s k ą , zupełnie 
dobrze zachowaną, nawet z k artą  końcową. Szkoda byłoby, 
gdyby taka  perła poszła za granicę. A ntykwarz ten za
kupił cały  pozostały zapas znakom itej Historji literatury 
polskiej Michała W iszniewskiego i sprzedaje całe dzieło 
(10 tomów) po 25 złr. — Można też nabyć pojedyncze 
tom y I., II., III., IV . i X. po 1 z łr ., a VII., VIII. i IX. 
po 2 złr.

— Nakładem gminy miasta Drohobycza wyszło godne 
uwagi dziełko pod nap Rys pedagogiki, napisał Edward 
H i i c k e l ,  profesor girnn. w Drohobyczu.

— „ S z k u ty “, pisma pośw ięconego sprawom szkół lu 
dowych i średnich, tudzież sem inarjów  nauczycielskich, 
wyszedł z e s z y t  6 . ( z a  c z e r w i e c  1868) i zawiera 
oprócz dalszego ciągu artykułów  z poprzednicu zeszy
tów : 1. Od redakcji. (W  sprawie rozporządzenia Radj 
szkolnej krajowej co ao eksklnzji uczniói s kół śre 
dnich); 2. Odpowiedź na K ilka uw ag względem ćwi
czeń filologicznych w gim nazjach , podanych przez S t. 
Borzcmskiego, przez W alen tego  N o w a k a ;  3. K ore
sp o n d en c i do redakcji (w spraw ie pi- wni po lsk ie j), 
list, p . L . R z e p e c k i e g o  dr. filoz .; 4. Kilka słów o 
potrzebie przyjęcia jedna1 :o&ej nom enklatury  chemicznej, 
przezA ugusta F re u n d S * ; *5. Recenzje. I. W ybór z p rze
mian P . Owidjusza Ń azonad la  iiżytjju Szkół;, wydał proi 
dF. A. Jerzykow ski/^Ą sm al JŁcrzbadj 18G7. II . Żywot,- 
K om . Neposa dla szKÓł. jwydał prof) Ćti A. tJe rzyk„w k . 
Poznań, upańsl 1868,«*■ przez Zymj S a m ojlm w j 
6. M e m o r a n d u m  u o  W.  R  a d y  s z  k o l  k r a j . ,  
podane przez W ydział tym czasow y Tov.* p ed ag .; ił,- S t a  
t u t T o w .  p e d a g o g i c z n e g o ;  8 . Regulam in dla w al
nego zgrom adzenia centralnego i filialnego; 9. Kronika; 
10. W yciąg z artykułów  Rady szkolnej k raj. vPosiedze- 
nie 12. i 13.); 11. Obwieszczenia nrzędowe; a) miano
wania, b) zm iany, c) kuuknrsy, d) rozporządzenia, «) ob
wieszczenia o nowo założonych Szkotach; 12. Dostrze 
żenią meteorologiczne we Lw ow ie za miesiąc kw ie
cień 1868.

W ydane dotąd 6 zeszytów w jeaen tom zbr o szoro
wane kosztują 3 z łr . i są do nabycia we w szystkich 
ksi garniaCh. P renum erata na kw artał kosztuje 1 złr. 
50 centów.

— L IX . S p is  d aęów  na fundację ś. p. K arała  
S zajn ochy. z  poprzedniego spisu gotowizną 15485 złr. 
22 ceLtów. w efektach 2600 złr. - j —''

Złożyli dalej Na ręce p. S teckiego Adolfa, wręczo
ne przez p. K ielanow skiegr i Szumiański h icL ał 5 z łr., 
Rubczyński W ład, 5 z łr., W olski 2 z łr., ks. K ierm k 2 
złr., K uzłow ski 1 z łr ., Brandt Juliusz 1 z łr ., Brand! 
Maksymil.an 1 z łr ., Jaśkiew icz L złr., L isow ski 1 złr., 
hi Zam ojska 10 żłr., hr M.eiowa ź Radziechowa 20  z ł , , 
Stecki 3 z łr,, W asilpjrski Tad. ,5 złr.; razem 57 złr. — 
Z Rady powiatowej wadowickiej na ręce p. Józefa br. 
BaunMr 'r Siem ieński W ład. 5 z łr ., Gasch Adolf 5 z łr., 
OBtrźefezćWicz K asper & złr., Sławiński Przecław  10 z ł,, 
B iandysowa Jo ze ta  5 z łr ., Kwieciński Kasper 1 z łr,, 
Judłow ski Teod. 1 js łr„  k i . dziekan Zapałowicz 1 złr.; 
kazem 33 z t i , r r  Na p, M.chała Dobrzyńskiego, 
poczta B rzostek ; D obrzyński Michał 20 złr., Skrzyszow- 
ski Stan.sław  2 z łr.. ks. Celarski 10 z łr ., Garbaczyński 
Piotr 5 -złr,, ks. Kolbnszewski 2 z łr., M ysłowski Mai jan 
1 złr., Z ieniewicz P . ł  z łr ., dr, Jannszkiew icz 2 złr., 
M irynow sk' Tom . 1 z łr ., ks. Boreżnick. 1 z łr., h t. Ro
mer Emil 2 z łr ., P ruszyńska J .  5 z łr ., Leśniow ski Wal. 
if> z łr., b r. Rónleri Bronisław  2 z lr ., nr. Rej Stanisław  5 
złr., K om arnicka W ikt. JO złr., Boznański Leon 2 z łr ., 
di. Morawski 2. złr., -Bobrow nicki Mieczysław 5 złr., 
Gorająki Stan. 5 złr.; razem 88 z łr. — Co wszystko 
wraz z wykazanemi w poprzednim spisie wynosi ogó 
łe m ; g o to w iz n ą  1 ifi.,3 zlr, 33 centów a w e fek tach  
3600 złr, w. a.

  _______

Ostacme wiadomości.
Bi. Eeust jeszcze raz ma rozpocząć rokowa

nia z Czechami. Stara Pmse, organ ministerstwa 
państwowego, tłumaczy tem zajmowanie się Ben- 
sta czeską spraw ą, iż kwestja ta „est przy dzi
siejszych stosunkach międzynarodowych bardzo 
ważną dla zagranicznej polityki Anstrji. Między 
ministerstwem państwowem a przedlitawskiem pa
nuje w tej spiawie znaczna różnica zdań

Z początkn mówiono tylko o nieporozumie
niu między br. benstem a ks. Anmspergiem. Po 
ostatniej konferencji przedlitawskich ministrów, na 
której był i br Beust obecnym, nieporozumienie 
nietyiko nie zostało załatwionem, ale rozwinęło 
się dalej Dzisiaj już pp. Giskra, Herbst i Plener 
widzą swoje stanowisko zagrożone. P . Beust, ja k  
mówią, pogodzenie się z Czechami stawia jako ko
nieczność dla &.usfiji wobeć Wypadków, któie się 
przygotowują, a  korona ma być gotową poświę 
cić. dzisiejszych ministrów, aby pogodzenie z Cze 
chąiui przywieść d<j skutku.

Centralistyczne dziennikarstwo w i deńsKie 
spr3U ł<Y \śię j '1?, ŁO Tządom obecnego minister
stwa grożą zewsząd niebezpieczeństwa. Agitacja 
jjeryLalna, agitacja czeska, niezadowolenie innych 
Autonomistów, wymagają się Coraz więcej i efraz, - 
Pilniejszym zastępem okrążają ministerstwo przed 
htawskie. iV««a fr Presse, organ tego ministerstwa, 
dochodzi teraz nawet do przekonania, że Czechów 
drwinami traktować nia można, lecz trzeba rze
czy brać serjo — ale kończy artykuł zdaniem, iż 
trzeba ich ugiąć lub złam ać! (biegen -jder brechen).

Namiestnik Czech został powołany do Wie
dnia. We "zwartek wyjechał.

Dwóch korespondentów pragskięj. Potitik do 
niosło równocześnie z Wiednia, że kierownik pra
sy, radca dworu, Falkę, osobiście udawał się do 
bióra redakcji Debatty. aby zakomunikować jej 
rządowy plan walki z Czechami. Dehątte ośw.ad 
cza teraz, że to nie jest prawdą, bo p. Falkego 
niema nawet _w W iedniu, bawi on bowiem w ką
pielach.

Minister Gorove przyrzekł na wczoraj przed
łożyć klubowi Deaka projekt do ustawy w oj
skowa.

Bf. Meysenbug weźmie po ukończeniu swej 
misji w Rzymie kilkutygodniowy nrlop. Potem 
obejmie posadę swoją przy ministerstwie spraw 
zewnęjtrznych na n^wo. Okazuje s ię , że pogło
ski, jkkouy miał pójść ua pensję, były mylue.

\  J Worms oudonięto posąg  Lntra N a placn, 
gdz.a się odbywata uroczystość, było około 100 
tysicc y ł u d z i ,  między którymi znajdowało się kil- 
kunasfu książąt ńiemreckich. Ki óla W ilhelm a i 
następcę tronu prusuiego " i w y  tłum y zw 'elk iem
uniesieniem. , . ,

L a  France ogłasza oświadczenie legioniotów 
hanowerskich, któizy m^wią,) -o pit myślą ko
rzystać z a a nestu króla Wilhelma.  ̂Na oświad
czeniu jest 731 legalizowanych p. dpisów.

Rząd włoski przyrzekł zw* 'jci p.,v , atne do
bra arcy księciu Franciszkowi 1 > Esiei łe?e rejj :e 
odda kosztowuońci, wywiezione z Modeny do
jĄustiji. , . „

Młyn prochu n Argos, jedyny w całej w e -  
eji, eksplodował dnia 25. b. m. Eskadra an g iel
ska przyDyła do Rodu, zkąd udaje się na K i etę.
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rozpoczęła się ostateczna rozprawa w sprawie 
zamordowania księcia Michała. Stanęło trzy
nastu obkatowauych. Akt oskarżenia konstatu
je  istnienie spisku, którego celem był prze
wrót w państwie na rzecz Piotra Karagieor- 
giewicza. Z obwałowanych trzej, Maricz, Nogicz 
i Tadicz, przyznaję się do w in y ; tosamo ad
wokat, Paweł Radowanowicz, który oświadcza, 
ie  chciał swoich trzech braci odciągnąć, ale 
gdy ich widział niezłomnymi, nie mógł, jako 
brat, ich opuścić. Ifkowicz oświadcza, ie  wy
znanie , które był złożył, jest nieważne i nie
byłe jako złem obchodzeniem się z nim w 
więzieniu wymuszone Jutro dalszy ciąg roz
prawy, w ponicdz'ałek ogłoszenie wyriku. Kon- 
zulowib byli obecni.

K u r s a  z dnia 26. czerwca 4868. godzina 2.
m in . 1 5 ,  p o p o łu d n iu  

W ip d e ń . P o iy c  Ka bezpodatkowa 58.95. Akcje 
Karola Ludwika t b._ dyw idendy} 202.25. Kolej siedm io
grodzka 161.75. Kolej połndniuwa 179.70. Kolej pań
stwowa 261.—. Kolej lw ow sko-ozerniowiecki 182.50. 
Kolej półnojrłŁ 179.50. Kolej Rudolfa t. emisji 109.—. 
Kolej Rudplńf JL  emisji 14J. 50. Kolej F n n o ń n k .. Jó- 
^ f a  j62.2§.T G an cy jsk ę  obligacje iuuenmizar , jne 65.60. 

-L o sy  1860 i .  . Losy J864 r- 84.40. Napoleondor 
9 .21 '/,. P ruski k u ra n t '  i -70%. Losy kiedytowe —, - .  
U sposobienie'stałe. »  i -  A t.-
:K u ę s a -z lida 26  czirwca 1868, godzina 6. 

ł o?if min. 25 . popołudniu.
W le d e u  P o ż y c z k a .' hezpodatkow a 58.80. Akcje 

k.-edytowe 191.80. Akcje K arola L naw ika (nez dywi
dendy) ŁJ2 25. Kolej połrdniow ” 179.30. Kolej pań
stwow a 260.3 J. L osy 1860 r. 84.—. K arola Ludwika 
obligi p.ei wazeustwa U. emisji 88.75. Lwowsko-czernio- 
wie^, ;ie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleeńdor 9.23. 
K o ltj Rudolfa I. emiąj; . —.— Kole Rudolfa II. emisji 

Spirytus Usposobienie m dłe.
K iry ż . R enta  3°/ 70.1 o.
W ro c ła w . Pszenica 117. Żyto 72. Owies 41 . Rze- 

p«<t zimowy IGI. Koniczyna —
B e rlin . Moskn wskie b nknoty 83*/.. Akcje kredy- 

i r S e/ Galicyjsks ^kolej 03y«. K olej państwowa
1j 2 / , .  Wmden 88 .—. Usposobienie mdłe, później stalsze. 
Pszenica —. Zyto 55, Owies 32V>.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik giełdy
we L w ow ie , d. 26. czerwca.

I A k eje za  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. C .orn- . . .
b anku  hTp. galic. . • •
Papierni czerl. bez ayw.

k‘\ "
11. L isty  za sta w n e za 100 zł.
Tow. kred. gal. m. k  '
Tow. kred. gal. w. a 
bankn  bypot. galic.

U l.  O bltgi za 100 ztr.
Indemnizacyjne galic. . .

d tto . W k. krakow .
d tto . Ks. bukowiń.

P o z y c z k i  głodow . z r. 1866 
Pierw , k j l  gal. K L . I. em. 

dtto dUo dtto  II em.
d tto  dtto  Lw. Czerń.

I. emisji
dtto  d tto  d tto  II dtto

Płaca
a.

zł. I c.

203(50
183
00
00

77
73
87

65
00
00
99
00

IV . M o n .ty . .
D ukat holenderski « ^  5 45
D ukat c e s a r s k i ......................  5 49
Napoleoiłd’or . . . . .  9  19
Rubel srebrny rosyjski u  . f  78

dLtó papierowy d n o  . .1 57
f .n k n o ty , poi. z a lP o z l .p o l.  oo 00
Talar pr iski s reb rn /-i— r  • OO 00
Pruskie bilety  kasow e . . 1 71
Półim póriał rosyjski . . 9 39
Srebrc ■ ' \ t LJ . 112 76

Sprzedano: Obligi indem nizicyjne galic. 
po 65.90. — Spirytus garniec 66° Rychtera 
93 '/, (lipiec, sierpień, w rzesień) w Tarno- 
po.skiem . S p iiy tu s^a rn iec  66° Ryeht.i91 ct.
(un  wrzesień).

. . I -  ■ -!
T rz y d z ie s ta  s z ó s te  c g u ln ^  z g ro m a 

d z e n ie  galicyjskiego 1 uwarzy: wa gospo
darskiego odbedzie w my a- 8 . 52. sta- 
tn tu  dnia 30. czerwca i następnych dni lipca 
br. we Lwowie w sai obrad sejmowych (w 
gmachu teatralnym  hr. 8 karlika na lsaem  
p ia trze .) . . , , ,

Posi_dzeaie poprzedzi uabu: .eństwo w 
kośoiclc katedralnym  o godzinie 1C oj z ra
na po„zem nastapi otwa-cie o goazinie l i .

Galerje p.zi * czas trwam® posiedzeń 
beaą dla publiczności otwarte.

E g i  m in a  z le ś n ic tw a . ^  k ‘ “ a“ *9; 
atnictwo og łasza: Na mocy lozporzącizenia 
W ys. m inisterstwa z  dnia 26. pazdzierniira 
1853 , 274£ i podaje »ię do powszechnej 
w iadomości, że ci, k tórzy  w roku > leżącym 
ebeą być przypuszozem do złożenia egza
m in' ogólnego dla leśniczymi albo też na 
strażników  lejnych, a oras pomocników te- 
chnicznych, m ają swoje podania z załącze

niem dok imentów, przepisanych rozporzą 
dzenicm W ys. m inisterstw a ż 16. styczn ia  
1850 (Dz. is t. p. \ r. 1850 zeszyt XXVI. 
nr. 63 s tro ra  640) wnieść po koniec lipca 
1868 do tutejszego c. k . nam iestniotwa, a 
mianowicie zostający w służbie publicznej 
kandydaci w zwyczajnej drodze służbowej, 
inni -aś za pośrednictwem przynależnych 
urzędów powiatowych.

Czas i miejsca, w których odbywać się 
będą rz=czone egzam ina ogólne, zostana 
później ozn-jm ione.

P od n iesien ie  produkcji luu w  G ali
cji. C. k . ministerjum rolnictw a zaw iado
miło kom itet tutejszego Tow „.zyotw a g o 
spodarczego, że zamierza udzielić z bu
dżetu państwowego 1000 — 2000  z łr . na 
cele podniebienia produkcji Inn w naszym 
kra„n, jeżli zostaną mu przedłożone odpo
wiednie wniosk ty m względzie.

Aby temu żądaniu m inisterstw a zadość 
nczynić, uchwalił kom Ret Towarzystwa, go- 
spodarczegc wysadzić dla zbadania tej sp ra
wy osobną kom isją, z ludzi fachowych z ło
żoną. W  skład jej powołani z o s ta li: pp. 
hr. Edw rd D zieduszycki i przew odnicząc.,), 
D arowsai Mieczysław. Ir .ae tz  W acław ,' to_- 
j t r  Józef, iderunowicz Jó ze f i Sandera J ó 
zef. W niedzielę pi u r sza se .ja .

Na mąiacem się w krótce odbyć ogól- 
nem zgromadzeniu naszego Tow arzystw a 
gospodarczego, trzeba się jak  najżywiej za-* 
je,ć tą  tyl ważną dla gospodarstw a k ia - 
icwego spraw ą.

W y d z ia ł k ra jo w y  ogłasza, iż kupo
ny o/  om igary, galicyjskiej pozyczki 
klejowej, p łatne dnia 1 . lipca 186 r., bę
dę w yp łacać , P- z ą -  W  " d d| 1.a 
•Ilości . , . „

we L wowlj kasa krajowa,
r W iedniu: kasy  banku r.nglo-austrja- 

ckieffo c k . uprzyw zakładu kredytowo- 
ziem skiego i zak ł& u  h.ndlow o-przem ysło- 
wego.

Tegoroczne ro z d a  w an ie  
c h ó w  kom  odbedzir się ,w następującycn 
stacjach konkursowych

W Brzeżanach 4. lierpnia, w L o 
wie 7. sierpnia, w Kołomyi 10. Sierpnia 
Sam borze 13. sierpnia, w Mościskacn * 
sierpnia, w Tarnowie 19. sierpni i ,  s K ra
kowie 21. sierpnia, w Nowym Sączn za. 
sierpnia.

Dla każdej z tych stacyj są  w moc 
najwyższego postanowienia z dnia 3. lutego 
1866 w yznaczone:

a) jedna prem ia w kwocie 12 dukatów 
za najcelniejsza klacz z dorodnem - źrebię
ciem ;

b) jedna prem ia w kwocie 8 dukatów 
dla drugiej z kolei najlepszej klaczy z uda- 
tnem źrebięciem ;

<•) trzy  prem ie po 4  dnkaty dla nastę
pnych najgodniejszych nagrody klaczy ze 
źreb ię tam i;

d) jedna premia w kwocie 10 dukatów

z~ taką  trzechletn ią _ kl acz która najwię
ksza  płodność zapow iada;

~e) jedha  prem ia w kw ocie 7 duka
tów , i

/ )  trzy  prem ie po 3 dukaty  za nastę
pne z kolei najgodniejsze nagrody 31etnie 
k .acze ; ogółem przeto 10 prew ij w_ kv. o- 
cie 58 dukatów .

Do ubiegania się o tę prem ię lięda
przypuszczone

a) klacze stadne, od 4 do 7 lat mające 
z dorodnem źrebięciem , k tóre są należycie 
pielęgnowane zdrowe, silne i '  posiadają 
w łasności, obiecujące dobry ro zp ło d ek ;

b) trzyletnie klacze, k tó re  zapowiadają 
sz jzególną zdolność lo rozpłodu, a prze- 
użycie d o ' pociągów nie zostały jeszcze wi
docznie sterane. W  i i  O O *

W łaściciele k la c z y , o premie kon
kurujących, muszą wykazać świadectwem 
Przełożonego gminy, że albo klacz, ze źre
bięciem przedstaw iona, już przed nrodze- 
niem żi ebięcia byłe ica w łasnością, albo 
że  przedstaz iona SHtnia klacz j„s* urodzo
na z klaczy, k tó ra  w czasie urodzenia 
(m iotn) do nich należał, i  przez nich została, 
w ychowaną. v a  |  ®

Klacz’, k tóra  już raz premie otrzy
m ała, rnoze aż do 7. roku życiu je*szcze o 
dalszą piem ię konkurow ać, jeżeli w jednem  
z .a t'n as tęp n j ,cych po pierwszem uzyska 
niu prem ii, znowu z dobrem żrebięcie™ 
prze^^awiuiią zostanie. K lacze, które jnź 
lw ie prem ie o trzym ały , ^ 'd a ls z e j  kon- 
k u rencii wykluczane) -  v '

Również m >gą trzy letn ie  kłącze, k tó re  
ja  jo  tak ie  prem ię o trzym ały  jeszcze dwe
razy  prem ie uzyskać, 
r n chowu moga być
ty lk o  klaczom  , ze wszechmiar 
tychże  uznanym.

Godność nagrody  ocenia sie wedłLg 
w yższego lub niższego stopnia rzeczywiste 
go stanu kraju  wego chowu koni w okolicy 
każdej stacji konku.-sowei ^  1 ‘

K lacze, na których śa widoczne ślady

" z y s k a ć ?  1>'fclefn,f‘’ “ 0g9  Pr6‘
.O cenienie godności nagrody przeu 

stawionych k laczy ze źrebiętam i i ***£*
tu d aież przyznanie sam ychżc 

nagród je s t oadai iem złożonej w w y rii£  
m onj ct. stacjaph  K*.nknrs0 v,yeh komisji rnię-
szanej, k tóra w iększością g ło só w  wszystkich
obecnych mj członków  o'rźeka. W r id e  zró
wnoważenia g ło sów  rozstrzyga łoś. .
,, Pom ew aż ,te prem ie przedew szystkie

dla hodujących konie na m ała skalę, są 
przeznaczone, jorzeto klacze większych po
siadaczy ziem skiuh m ogą o tj 1 >' ty lko 
do w spółubiegtinia się przypeszczon^, iż 
tym że nie w yznaczone premie, lecz za ko
nie, od nic i p rz tdsiaw ione i za godne na
grody nznane. publiczna pochwała z meda
lem jak o  uznai'ie, odpowiednie tta m w i tych 
posiadaczy kóiai, udzieloną będzie,

przyznane 
is godne

B adów  i c z ę śc i , u zu p ełn ia jących  war- 
s ia ty  w głównym dworcu c. >  uprzyw. 
galic. kolei żelaznej Karola' Ludwika v.e 
Lwowie, równie jak  i szopy (ogrzew alni) 
na 12 maszyn wraz z tenderami, i należące
go do niej budynkn na rc .erwoary wodne, 
oddane będą w drodze ofert.

D otyczące projek ta  wraz z alegetai-i 
m ogą być przejrzane, pocz.iws sj' od dnia 
19egó czerwca aż do dnia 4. 'ipca  r. b, 
w biórach podpisani | dyri kcji ruchu. P rze j
rzenie projektów  wraz z alcgatam i musi być 
stwierdzone własnoręcznym podpisem pp.
oferentów. , ,

Roboty przy w arstatach obliczone są
na 63166 złr. 54 c., zaś przy ogrzew alni na
6 )898 złr. 4 c. w. a.

L w oW  d. 26. czerwca. ( Ceny na.targo
wicy publicznej, ) Mierzyca pszenicy 4.67, ży
ta 3.21, jęczm.enia 2.85, owsa 1.86, grochu 
2.96, hreczki 2,80, k?,r*ofli 1.82. C etnar sia
na 96 cnt., słom y okłotow ej 55 cnt., słomy 
pasznej —. Sąg drzewa bukowego 10.54, 
so sn o w eg o ^ .32.

: 7 — i—

W ł I m  33 , czerw cal*q • —   1
%  M etaliki na wal. a istr 
» P o iy c z t a naród. . .  . 
n Metaliki na m. k. », - 
» ^nd. niż. austi'. . •; 
J  * ‘n w ęgierskie

n*Bi

*

,  efior. i'3fa'ff. * 
* galicyjskie .
„ bukowińskie • 
„ siedm ilgrod. .

P o ż y c z k i  lo ł-c ry jn e .
Oblig. o-jj. po łyczki głodo 

wej 7 r. 18»6 • ■"
Losy poż. z r. t839 (całe) 

/  „ j <:>4 • . .

n * . .k, idytowe . . . .  
„ k. Esterhazego, , .
„ ks. Salin •
,  hr. Palfy . . . .  
„ ks. K lary ,  . . . .
„ hr. S t. Genois ,. . .
„ ks. Windischgriitz . .
„ hr. W aldstein . ... .
„ Rudolfa . . . . . .

I A k c je  b a n k ó w  i p rz e n i.
Bart; a naród, austr. . . , 

’ anglo-anstr . . 
Zuk* kred dla h. i przem”. 
Kolei półn. Ferdynanda

,aro 'a Ludwika. , , 
„ cze-ni ,w ieckiej 

P n ą r . kolei K ar. Lud. za 100 
t  n lw, czerń .za  100

PL :ą
z t.l c.
55(85 
63125 
571,6
86100 
7ó|5T 
7>ł00 
65\oO 
64 (75 
69 25|

Żądał
zł. |, c,
55 00 
•53 56 
57 50 
86 25 
76 00 
75 fi(' 
65 50 
65 50 
70

l 19 o->

99 75 100 50
165 50 166 00

7b 50 79 00
84140 84 66
88 40 88 fi.)
69 50 70 Ul)
741 25 74 50

135 50 125 75
154 00 155 00
35 00 35 50
27 .00 27 50
28 00 28 50
25 50 25 75
19 00 19 50
22 50 22 75
14,00 14 50

726 00 727 'oo
141 00 141 150
192 90 193 10
1795 on 1800 00
203 75 204 0"
182 50 183 00
94 50 95 00
77 00 )7 56

L is ty  z a s ta w u e .
Banku na. odo wego i  l f | . . 

w monecie konw.Vd , ’
w walucie austr. J " 0 

Galic. ZafT. 5red. W ,  . .
Gal. bank hipoteczny . .
A 'istr. Zakładu kred, ziem. 

K ursa za g ra n icz n e . 
(3-m ipsięcznc,)

N a p o le o u d o r y ......................
Augsb. 100 złr. nr . .
F rankf. n. M. 100 . . . .
Hamb. 100 m a ik ......................
Londyu 10 fot. . . . -  .
Paryż 100 frank .......................

P a-yk  45. czerw ca .  
R enta 3 '/, . . . . .

T eleg ra fo w a n y  kurs w ie d e ń sk i
i z dnie 26, czerwca

O blig.dług.paust.5%  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, n ar.18545*/» za 100 zł. m. k. 
LoSj z roku 1860
Akcje banku par. . - • ■ •

T ow arzyet. k red . nft g**
L ondy . .0 Int., sterłingów . . .
Dnkaty cesarskie szti^k* - ■ -  • 
Srebro za 100 zł. w. i .......................

P i z y je c b a li no  L w  ,v. a  l .  45. c z e r -  
.y ia . Pp. P ień tzykow ski J. zW ybranów ki 
Lippmann X. Z D obranowic, Z w olińsk . W.’ 
z W ołynia, R o m -z k a n  J .  z S tanisław ow a,
WfdkYwa P  o z StaninP ' S eeliger K . z 

P rzedrzym irski N. z i ^ow ic,
S  y  ■ 7  B arw a’du, Cywiński M. z

J S .  T *  J - 2 'P rocina, II lewski W.
5 aJ°?yk , Majewski W. z Poddniestrzau,
Ł o k i? r0,V1CZ L ’ Z MedP“ ic » Kawecki \ .  z

P o c ią g i k o le i że lazB ej 
K arola L n ilw ik a :

Odchodzą ze L w o w a  o g.  5 . m.  10. 
* o g.

„ z K r a k ó w *  o g.
» 1 £•

Przychodzą do L w u w 1 o g.
o g.

r.
5. m. 20. w. 
10. m, 2<). r.

8 . m. 4. w 
8 . Ł . 40 w. 
8 . m. 32. r . 
2. m. 54. P-
6. m- d5. r..

„ do K i a ko w a o g.
» o g.

P o c ią g i k o le i że la zn e j L w ow sk o  
O aern iow leek ią f

Odchodzą ze L w o w a  o c< in . rano. 
o g . 10. wieozór. . 

z G z o r n i o w i e c  g. > .2 ! m. r .
;  „ g . 6 . m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5 . ran o .
■ t  , ------  . o godz. 5. w iec?.

„ do C ze ru i o w ibo g. 8. i 5 .. 
a a 0 g. 8. 14 m



GAZETA NARODOWA z dnia 27. czerwca 1868.

Nr 1*7«. 2107 3—1

Obwieszczenie.
O i pożyczek ua 7.a~taw ef f eków,  zni 

i a  gali.-. iska kas^ oszczędności p ow irje z 
OV» «* 5'/,V„ k i  d * dal ze^o p 'Stanowieniu.
Od Dyrekcji galicyjs. kasy oszczędności.

YVe Lwow ie drn* 12. c/.e w -a 1868.
Marceli Tnrnawieckl. 

G re ą o ro w lc z .

D r. H e n r y k  Z a th e y ,
c. k. zast notarjnsz w  Podhajcach

Nakładem księgarni Tendlera i Spółki 
we Wiedniu wyszło i jest do nabycia u
J. SULIKOWSKIEGO we Lwowie:

Borne Ludwig
Gesammelte Schriften.

Vollstdndige Ausgabe, 12  B de 1 8 6 8 .  
2135 Cena złr 2 ct. 50  w. a. 2—3

Herrn J. Purgleitner, Apotheker 
m m m m m  in Graz.

Euer Wotilgehoren!
T h  li.tte  einen m u h  unareheuer plagen- 

deu Husten und l i tt  in F o lgę  riessen hie 
oad da nuch *n A thcm hes. hwerden.

Nacli kurzeni G'_branehe Ih .es ansee- 
zeielitteten *) r K r Ą u t e r - a a f t e » “ 
Ferlur i<h die A ^em bracliw eideo i=auzlicńf 
wahrend der Hu sten Fon Tag zu Tasr ab 
niuimt und ni-batbei den plagenden Chara- 
cter V' rlierr.

Ich IU‘de mtr-h d»h“r  Ihnen *us“eror- 
dentlieh FerpOiihtet und gt-be Ibnen die 
y e rs i ' herune, daau ich es mir recb t ange 
legen  seiu lassen w etde, dieses ansgezeicb • 
uete  Mittel Jederm&nn hestens zn em- 
pf. hien. 1543 4—4

Mit Hochaehfnnsr
H e i n r i c h  H o p p e r .

Hollitscb, Ungaru 1&67

*) We Lw ow ie w handlu K a ro la  S rh n -  
butlin .

Olejek i pomada Miranda
pp. lligaud i Spółki w Paryżu,

rue Ricbelieu. 1657 12-12 
* w yroby szczególnej dobroci, z To-

lubal.amu i innych wzmacniających snb- 
stancyj preparow ane, Umacniają i służą do 
upiększenia włosów _  p, siadając woń 

przyjemną.
SKŁADY we L w o w i e: w aptece A- 

dolfn  B erlinera iw  T a r n o p o l u  w a- 
ptece dr.BnebcIia,

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Eitractuip carujs Liebig)

Wyrób towarzystwa w Am"r< os połudai.w ej 
Liebifft Extract of Utai Company,

którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Li big,

jest ra jlepszjm  i je d jin m  środkiem 
w/inaen ajfcCim dla słabych, o-łabio- 
Dych rrkoownlescentów i wiekowych 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
ław a-te  wszystkie części, w gorącej 
wódz e rozpaś ezalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Teiro ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/> l\  • V* funta do a p te k i p od  
„G w io zd ą- 2099 4 -7

Piotra Mikolascha _ we Lwowie.

f g Z ł r .  2 5 0 .0 0 0
d wj e r an i a  p r/y  nastąp  ć m -jącem dni^ 
1 l l p r a  ib . w ielko tn ciągnieniu <-.k. aa« '.
państwowej potyczki kolejowej.

r 18 .8 . G łówne w> grace  tpj pożye*.ki: 
Ir. 3 jO.OOO, 2 >0.000, 1 5 0 .0 0 0 ,4 0 .0 0 0 , 

,10.000. 2 -.O 00, 15 0 0 0 , 6000 , 4000, 
3 0 00 , 2500, i t . d . Najniższa wj granr 
Hr. ier,.

U niżej podpisanego można dostać 
losów na pow yższe ciągnienie, a  1 los 
cceiciow y kos?tii|P z łr. 2, 3 sz tok i zir, 
5, 7 s, tu< t ł r .  10. 19 sztuk złr. 20.

Ł isk aw e  polecenia będą za nsdesła. 
niem kw oty w nsfr. DOtacb bankow ych 

at j ch miast franko  uskuteczniane, d<kła 
dne plany lo owania do zam ówień za
łączane, każda bliższa wiadomość chę- 
Die ud /ie lana. a wreszcie lista  w ygra 

iiyob w spółuczestnikom  natychm iast po 
ciągnienia be/pł atni e i franco przesłana.

U prasza się zatem  z laskaw em i jak 
najspiesznie^zem i polecenlaaji udawać 
le ty lko wprost do domn handlowego

E. B eln ,
io Frankfurt a. H. groase BooLenhei- 

merg»*se 6?. 2108 6—8

S Z P R Y C O W A N IE
I Z  R O Ś L I B Y  W ATIKOJ
PP. GRIM AULT etG'.e APtEKkRZYw PARYŻU

Przygotowane z lisoi drzewa, rosnące- 
w Peru. leczy szybko i niechybnie rze- 

jc z k i n a ja p o rezy w sze  i za starza łe , 
teka Grimault et Cie. dla lekarzy, któ- 
’ mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
, za pomocą k le isto śc i, przygotowuje 
;nłki z essencji M a t i  k o  i balsamu ko
twy. F i . ułki te nietyiko że zawsze skn- 
lją w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
ją tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 
l» y . 1616 14—14

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
11: fcrim anlt e t  C ie .“
Dostać możia we Lwowie w aptekaeb 
■ Z y z m u n ta  H a c k e ra , B e r lin e ra  i P io  
i J l ik o la s th a ;  w Krakowie w aptece p. 
unona Hiezyńtkiego ,■ Rj-dyka; w Brodach 
aptece p* Framo»a\ w Poznaniu w ap t. 
Elsnera i dra. Mankeu>icta-, we W iedniu w 
adi i e m aterjałów  aptecznych pp. Raabego 
łódera.

p. daje niniejszem  do powszechnej w iadom ości, iż z dniem 19. czetw ca  b. r. 
i urzędowanie sw e rozpoczął. gi63 2—2

S k ład  fab r > czny tow arów  piankowy oh
2093 K a r o l a  K o D e r  3- e

w  W ie d n ia ,  f t ś r n t n e r s t r a k ś e  N r. 34,
poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek 
piankowych, cygarniczek, pudełek (etuis), jako  też 
wszelkie towary tokarskie. — Zlecenia wykonują się 
jak najakuratniej i najtaniej za przekazem poczto
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i franko.

W iedeń, K am tnerring Nro 15.
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Swijżo otworzony

BAZAR OBIC PAPIEROWYCH
w  W iedniu, K&pntnerring Nr. 15, naprzeciw  pałacu  

k sięcia  Wflrtemberg,
znany i słynący w skutak sumiennej i punktua ne, usługi, poleca swój

w ielki skład najnowszych
franouzkich i angielskich obić papierowych,

zwói po 15 ct i drożej.
Za obicie 1 p o k o ju  objętości 1 !’ kw adr, bez szpaleru 4 z?r. 50 c t .  i wyżej 

,  1 ,  12' „  ze szpalerem  9 „
'Podejm uje się urządzan a z u p e łn e g o p o m ie sz k a ń  tak w miejscu 

j*ko też na prow incji. "98®  1663 20—24
W zo ry  i cen n ik i rozsyłają się na żądanie b ezp ła tn ie .

Z poważaniem J J .  J .  F i s c h ? ! * .
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!!!D e p e s z a  t e le g r a f ic z n a ! ! !
ńaki sąd kofum-sowy zadeiretow at, że SWaTi diigiełskiej lumpa-iii w główLondyński .   ,, ___

Wien Tuchlauben Nr. 11, przymusową droj
głównym składzie 

Ogromne za|. ... i to uatychminst sprzedanym być musi. Ogromne zapasy 
towarów składające sie z więcej niż 20.0MÓ sztuli angielskiej damskiej i męzkiuj bielizny, angielskicb 
wełnianych, angielskich chustek do nosa, obrusów i najlepszego angielskiego Szirtingu po uieporównan ie 
niskich cenach. Te tak niskie ceny w stosunku do jakości i piękności wszvstkich artykułów powinnyby 
każdego tak prywatnego jako też odprzedających luterąsowaćj. gdyż podobna wyprzedaż już  się nigdy 
drugi raz nie zdarzy,

_ W  U prasza s ię  o  d ok ład n e  p orów n an ie ta n o to w a n y c h  cen  "W a
z {nszemi cenniM mi, a zważywfzy, ża nieoilpowied:ii towar bez przeszkody napowrót przyjęty zostauie •  
pieniędze natychmiast franko odestanenii będę, można być pewnym najzupełniejszego zadowolnienia

1 5  0 0 0  9ztut płóciennyrh koszul męzkich od 
* 1' .  •  najcieńszego do zwyczajnego gatunku,
we wszelkich rozmiarach, odpowiednio i wytworne, 
po ztr, 1.50, 2.30, 2.00. 3, 3.50, do 4.80

1 n  0 0 0  ,z tu t płóciennych g a t e k  każdej wiel- 
1 U . U W  kości, po ztr. 1.30, 1.50, 1.8(1, do 2 ztr.

Q F in n  hiatych i kolorowych koszul męzkich naj- 
nowszego kroju, 100 wzorów, p0 zlr. 1.50,<1 ca Ar, ił Bil Ł ’2. 2.5# do 2.80

8  0 0 0  P*oc*eoqych koszul damskich praktyczuie 
O .U H U  ! wytwornie uszytych, po ztr. 1.70, -i. 2.50, 
-.80. — Bardzo cienkie koszule pu 3.50, 3.80, 4.50 
do 10 złr.

3  o n o  9Ztufc maj lek damskich i nocnych gorse- 
tów, wytwornego kroju, bardzo wytworne, 

złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr.po

1 3 0 0  S2^u? Pfl?c,ennych koszul nocnyoh darn
i ą  o \j u  gtich, najnowszego kroju, po złr. 5.50, 4 
do 4.50. |

K O O  *P°dnic haftowanych według obranego 
o u u  jako też i zwyczajne, po zlr 3.50, 4. i

3 wzoru, 
. do 5.50.

1 5 0 0  52tut c ^ łlk>®gO' śred iio cienkiego płótna 
p°  5S tokci, każda sztuka Ó ćóieici szeroka, po 18, 20 do 23 złr.

5 0 0  8ztuk b®rdzo cienkiej angielskiej waliy rę- 
cznego przędziwa, każdo sztuka po 50 łokei

pełnych, po 24, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza.

1 9 5 0  8Ztut angielskiej w pół-sztukach po 24 
X.,£tO\j łokci, każda sztuka po 9, 10 do 13 zk

9  0 0 0  cł cienkiego angielskiego płótna biafe- 
" , u w  go przędziwa, 5 ćwierci łokci wied. sze
rokiego, po 32 ct.

2  5 0 0  tuzinów angielskich, płóciennych chustek 
«tJKJU (j0 nosa, po 2, 3, 3.50 do 4 złr.* tprzeoąje 

się w pół-tuzinach.

9  0 0 0  tu^*uów angielskich, płócienno - batysto - 
VyC5 chustek męzkich i damskich po 5, 

6, 7 do 8 ztr., sprzedaje się w pół-tuzinach.

9 0  0 0 0  8ztu*t. ^kłudek do koszulowych gorsów 
6 U ,U U U  z najcieńszego płótna batystowego, z

nrzecznemi lub prusteml zakładkami, po W) ct., 
o 1.50 ztr.

fiOO 8zlulc angielskich, Iniano-adamaszkowych ua- 
j  kryć do stołów, najnowsze desenie, na 6, 

12, 18 i 24 osób. Adamaszek atłasowy o trzecią 
część wartości. 1

W iedniu, KamGierring Nro 15.

Otrzymałem  z H u I l nadeszłą tamże parowcem  „ E c h o “ pewną 
ilość T u r n ip s u ,  który zalecam, gwarantując za św ieżość nasienia. 

W bite Tankard funt po 70 ct. cetnar po 65 złr.
„ Norfolk  

Yellow Tankard  
W bite Globe

70
70
70

65
65
65

J u ,  I t o m k i

2034 10—18

KAgoi m m m

skład nasion pod ł. 361

ODO wybornego, białego, angielskiego 
*V V  Szirtingu i Mudapolansu, najcięższego 

, gatunku, łokieć po 25, 28, 30, do 40 ct. najcieńszy.
R o z sy łk i z» pobraniem należytości pocztą do w szystkich głów nych I prow incjo
nalnych Uiiait całej monarchii anstrjack iej. Za opakowanie nic stf nie policzą. Bio
rącym tow aru za przeszło 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 sztuk indyjskich b a ty 

stowych chustek.
A d r e s :  Cenfral-Haaptyersendungs Depot, W ien, Tuchlauben U ,

im G unkel’schen H s u s e .  1999 10 — 12

* 2 ' | f . 2 = 3 Ł = i 8 i . - i a s i S - g  •
r - . g - f . i - s  n s-i= » » . £  . ~ 2 - s s .

S ’ł ‘S-5-7-" -s - l

-
■*S - r- ^ , ___

l a 2 . £ o l S a ' 3 « -

m .

Skłaęl papieru, wszelkich potrzeb do 
pisania i rysowania, obić pokojowych

i dzieł sztuki
a r  € t m « ;  w h x  s j l

przeniesiono na czas restauracji kamienicy przy 
ulicy Halickiej, do tejżą zrestauro^yanej już czę
ści kamienicy, od ulicy Nowej, naprzeciw handlu 
S. Buszaka. 2167 3 - 4

Kauczukowy lakier oiejuy.
W yborny ten. nowy lak ie r olejny 

(k tórego  nie należy trz>mać za jedno * 
mkierem do podłogi „sjiirytusowym *) 
wyse* ha w p rzeciągu  godziny , pokryw a 
zupełnie po d*urazów eui pociąganiu  na
w e t całkiem  nie brobiono drzewo, i 
n«b .ert pokostu tiw ałego , opierającego
ię wszelkiej wilgoci .  Dla przymiotów 

trw ałości d .skonatym  je s t (en lak ier 
lo la k ie ro w a n ia  podłóg. Cena jednego 
funta wraz z fiaszaą 1 przepisem  używa
ma 95 ct — za opakowanie 25 ct.

F a b r y k a  la k ie ru  C . F . De l i n i c k e  
y, B e rlin ie . — We L W O ó l L  U stać 
można -y ro b u  iego u p. Z y g m u n t a  
H u k e r a ,  ap teka  pod S r e b r n ym ortem  

T a r n o p o l u  n L . M R e c h e le s a .
ŻU41 4  — 6

Naturalne 
f r a i ir u z L ie  ij 

1  hiszpańskie

-W * r  i m  A .
Największy austrjacki handel win w ywo

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
W W iednia, BA ckerstrasse Nr. 8

poleca aw e wyborne gatunki win pra
wdziwych węgierakieb, aastrjaokicb, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich win deserowych  
niefalszowanych, po następnie przytoozo- 
2123 ' ’ nyoh tanich cenach: 4-?4

N a n e łn io n e  natur, d n ża  f la s z k a :
F eslaw skie  czerw, lub białe

„ A usstich . . . .  „
R aste r A asbrach . . . .  ,
T o k a js k ie ................................. ........
Tokaj esenejonalny . . . »

Wina z Bordeaux-
tfćdoc, St. Ju lien , St. E stćphe złr. 1.70 ct.
Chatean M arganz . . . .  « 2.50 „
Chateau Lafltte grand Fin ,  3.— ^

t Szampańskie:
Gieslea et Co. H eidsitk  et Go. zlr. 2-50 ct
N apoleon grand v in  . . .  n 2.50 n
A ubertine et Comp. . . .  „ 3.75 ,,

Wina deserowe:
Mnscat Lunel, Uld sh erry  .  złr. 2 .— ct. 
Malaga bardzo stare  . . .  .  2.50 „
Made>ra d r y ......................................   2.50 ,

E kspedjn je  się na zam ów ienia eześcin 
(6) flaszek w paczce na rozm aite ga tunki, 
i we flaszkach nn ‘/ ,  w iadra niezw łocznie, 
za pobraniem należytośei przez pocztę Inb 
przeaiaw-zy takow ą nie frankując. D okła
dne cenniki przesyła się za darmo franko.

Odbiorcom znaczniejszych iloś i, re- 
st»uraforom , handlarzom  win i w łaścicie
lom hotelów odstępuje się osobny rsbat.

złr. —.40 ct.
.  — »  *
.  - . 7 0  ,

-  1.20 ,
.  2.50 ,

MAGAZYN 
Ą. STEIFA SYNÓW

poszukuje 
trzech praktykantów

do oddziału galanteryjnego, z 
tem jednak zastrzeżeniem , a ż e 
by ciź m ogli się  wykazać, że  
już poprzednio zostawali w po
dobnym handlu.

Wiadomości udziela pow yż
sza firma. 2161 2 -3
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Filia c.k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w  M s  m n o -  a »  - w i r  M  a r

podaje do publicznej wiadom ości, że
od I. listopada 1868 począwszy stopę °|0 z 3"

podw yższyła, i

4 % t W  A S Y G M T l  K A S O ł ł K
z »dniow em  sfypowied®eu|ein wydaje i że w szelkie

jej w obiegu znajdujące się K A S O W E
od powyżs^eąo dn ią  począw szy

po 41 od IO O  i za O d n iow em  w y p o w ie d z e n ie m  oprocentowane są.

" * u  , r

1746 12—ł

" ( W

Kupony od tikcijj kolei Siedmiogrodzkie]

płatne dnia i .  lipca 18B8,
wrypłaca od dnia dzisiejszego po dziennymi ̂ ursie giełdowym

0 .  M .  R R 1 0 I
2149 3 —ł

N Y y d a w c a . Witalis W . Smochowaki, Właściciel: Jan Dobrzański Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki - D Pr»k Kornela Filiera.


